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dział Laules z humorystycznym gryma­
sem.

** *

Rezydeneya sir Daniela w Szorbi, był 
to gmach obszerny, wewnątrz upiększo­
ny sztukateryą, zewnątrz obity drzewem 
dębowem, z wysokim dachem słomia­
nym.

Fasada tylna wychodziła na ogród 
fruktowy z licznemi alejami i altankami.

Na drugim końcu tego ogrodu stała 
dzwonnica opactwa.

Dom, jak powiadzieliśiny, był obszer­
ny, ale był pomimo to zapchany doszczę­
tnie.

Po dziedzińcu uwijali się ludzie zbroj­
ni; w kuchni roiło się jak w ulu,

Sir Daniel współzawodniczył w go­
ścinności z lordem Szorbi, a zaćmiewał 
lorda Reyzinghama,

Dwaj zakonnicy, jeden młody, drugi, 
stary, przybyli dosyć późno wieczorem
i zaczęli ogrzewać się przy ognisku.

Otoczyła ich gromada minstrelów, 
muzykantów i żołnierzy; stary zawią 
zal zaraz z nimi ożywioną rozmowę, wa­
biąc żarcikami i anegdotkami coraz wię­
kszy tłum do okoła siebie.

Młody Dik Szelton, siedział nieco da­
lej w tyle i niepostrzeżenie wysunął się 
z kuchni.

Numer pojudyńosy ksp. S.
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Dziennika Dla Wszystkich od 9-ej rano do 7-ej wiesz., 
w Niedziele i Święta od 10-ej r. do 1-ej po południu.

św.
Elżbiety Kr. Wd. 
Feliksa Wal. Wyz 
Alberta B. 
Cecylii P. M. 
Klemensa Pap. M,

Wtorek 
Środa 
Cfewart» 
Piętek 
Sobota 
Niedsiel. Jana od Krzyża 
Ponieds. Katarzyny P. M.

Ogłoszenia przyjmuję si$ w Xaa 
torze Administracji Dziennika Dla 
Wszystkich i w Agencji Ogło»c4 
Rajohman i Frcadlcr ulica Senatorska 
Nr. 26.

Za Wiersz jeden drobnego gima 
lub jego miejsce, pierwszy ras kop. 43, 
a następne razy kop. 6. BlaS® ogło­
szenia za jeden wyraz po kop. 5 i pół'« 
Seklamy po 12 kop. za wisrss, Se- 
teroiogta po 10 kop. za wisrss.

Wiadomości Kościelne.
Jutro ' z powodu tygodniowego odpustu 

św. Stanisława Kostki, w kościele Popau- 
lińskim prsy rogu ulio Długiej i Freta, od. 
prawi się urocsysta wctywa o 9-ej ramo.

Jutrzejsze®! nieszporami w kościele św. 
Kazimierza (panien Sakramentek) na No­
wem Mieście, rozpoczyna się całodzienne 
odpustowe nabożeństwo.

Nowe pogłoski.
Widzenie się nowe dwóch cesarzy 

Wilhelma i Franciszka Józefa w Ins= 
brachu, dostarczyło monarchom w roz­
mowach przedmiotu, jak utrzymują w 
Wiedniu, dotyczącego więcej wrażeń, 
otrzymanych przez władcę Niemiec w 
podróży do Konstantynopola, niż innych 
rzeczy, związanych z poprzedniemi 
spotkaniami monarszemi.

Bezwątpienia hrabia Kalnoky, kanc- 
1 erz austro-węgierski, zasięgnął już wia­
domości u swego kolegi ks. Bismarcka i 
otrzymał objaśnienie co do planów po­
litycznych, jaki® powziął gabinet ber­
liński w sprawie półwyspu bałkańskie­
go — a zwłaszcza w kwesty i bułgar­
skiej.

Jeżeli dań wiarę pogłoskom, krążą- j 
cym od kilku dni w Wiedniu, które po­

twierdził nawet list, pisany z Berlina do 
ofieyalnej gazety — „Korespondencji 
Hamburskiej“, w polityce niemieckiej 
nastąpił zwrot, zbliżający ją do tej po­
stawy, którą księże Bismarck przybrał 
w słynnej mowie d. 6 lutego 1887 r., 
a którą powoli następnie porzucił zu­
pełnie.

W owym politycznym manifeście kanc­
lerz ninmiecki oświadczył głośno, iż po­
czytuje sobie za obowiązek, jak również 
za dobro dla swego rządu popieranie 
wszelkich żądań Rosyi względem Bal- 
garyi.

Dodawał wówczas nawet, że uważał- 
by za stosowne poradzić Austryi trochę 
wstrzemięźliwości w sprawach bułgar­
skich.

Co prawda, program ten nie wszedł 
wcale w wykonanie. Przeciwnie zdawa­
ło się, jakby Austrya była potajemnie 
zachęcaną — a przynajmniej jakby jej 
pozostawiono swobodę działania na 
grancie bałkańskim.

Owóż utrzymują obecnie, że podczas 
ostatnich odwiedzin berlińskich, książę 
Bismarck obiecał wyprowadzić Niemcy 
z tej obojętności, w jakiej pozostawały, 
gdy jednoczsśnie Austro-Węgry uśmie­
chały się kusząco do Bulgaryi.

Kanclerz niemiecki przyrzehł wystą­
pić znów w swej ulubionej roli „uczci­
wego maklera” dla zbliżenia Austryi z

Rosyą na podstawie uznania słuszności 
interesów tej ostatniej w Bulgaryi.

Podobno w następstwie tego zwrotu 
w polityce, zażądane będzie od gabine­
tu aastro węgierskiego, żeby ani sam 
nie uznał pretensyi księcia Ferdynanda, 
ani też nie przyczynił gig pośrednio do 
ich uznania.

Publicystom zagranicznym wobec 
tych pogłosek nasuwa się jednak wzgląd, 
jakie położenie w tein wszystkiem przy- 
padnie Austryi, jak się przedstawi o- 
beenie rola jej w sojuszu z Niemcami. 

Czyż nie przyjdą Austro Węgry do 
przekonania, że to zachwalane tak trój- 
przymierze, mające im zapewniać takie 
dobrodziejstwa, w rzeczywistości nie 
przeszkadza Niemcom wywierać na po­
litykę habsburską takiego wpływu, jaki 
uznają one za stosowny i korzystny 
pTzedewssystkiem dla siebie.

To dyktowanie z Berlina dlaWiednia 
jest najlepszym dowodem, że trójprsy- 
mierse sławetne daje się sprowadzić je­
dynie do dyplomacji niemieckiej, au- 
Btryacka zaś i włoska, mogą tylko mieć 
zaszczyt służenia jej widokom i intere­
som.

Kronika polityczna.
—o—

Serbia. Tutejsza gazeta rządowa 

oznajmia, że wszelkie domniemania i 
przypuszczania dzienników o celu przy­
jazdu ez króla Milana są błędne. Je­
dynym rzeczywistym celem przyjazdu 

i byłego monarchy jest zobaczenie się s 
: synem.

Z urzędowej też strony zaprzecza się 
doniesieniom gazet o dokonanem już ja­
koby zaciągnięciu nowej pożyczki serb­
skiej w sumie 25 milionów: ani pora na 
takie posiłkowanie się kredytom publi­
cznym, ani cyfra ewentualnej pożyczki 
nie noatały dotąd przez rząd serbski o- 
znaczone. Cyfra zwłaszcza wysokości 
wspomnianej, w żadnym razie nie do- 
sięnnis.

Rumunia. Nowe ministeryuca 
już się utworzyło i wykonało przysięgę. 
Prezes, generał Manu, zatrzymał dla 
siebie wydział spraw wewnętrznych; 
Lahoyary z dawnego składa pozostał 
przy wydziale spraw zagranicznych.

* Projekt rozwiązania rumuńskiej 
izby deputowanych wywołał poważne 
nieporozumienia pomiędzy członkami 
gabinetu: prezes ministrów, Catargin i 
minister skarbu Verneson, przemawiają 
za natychmiastowe^ rozwiązaniem, pod­
czas gdy minister wojny, generał Ma­
nn, i minister spraw zewnętrznych, Lt- 
hovary, czynią rozwiązanie zawisłem 
od stanowiska, jakie większość sejmo­
wa przyjmie względem rządu,
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Czarna strzała.
powieść historyczna

Roberta Stefleusona.
przekład z angielskiego.

KSIĘGA CZWARTA.

Mnich przebrany

(Ciąg dalszy.)

— W ubraniu zakonników źebrzą- 
cych możemy pukać śmiało do każdych 
drzwi chrześaiańskieh, a i sam sir Da- 
oiel, takie ma uszanowanie dla kościoła 
katolickiego, że się nas nieprzyjąć nie 
ośmieli.

—; Drogi Łaulesie, jakże ja ci się od­
wdzięczę aa to?—zawołał Dik zachwy­
cony.
. — Nie turbujcie się o to wszystko co 
la robię, zawsze robię dla własnej sa- 
Wakcyi przedewszystkiem—odpowie­

Spuściwszy cezy i przybrawszy po­
korną minę, podążał przez korytarz, za 
dwoma damami, któro weszły w dom 
właśnie w tej chwili gdy on z kuchni 
wychodził.

Nie zwracały one żadnej uwagi na 
niego, szły sobie w swoję drogę,

,,Prześlicznie“—pomyślał Dik, jedna z 
nich, mianowicie ta wysoka i otulona, to 
napowno lad: Br o kii. a więc Dżoanna 
muai być także gdzieś blisko.“

Damy zniknęły po za węgłem, Dik 
pozostały w tyle miał zamiar pospie­
szyć za niemi, gdy w tern czyjaś ręka 
dotknęła jego ramienia.

Nie odwracając się wcale, ujął tę rę­
kę i scisnął z całej siły.

Ku wielkiemu zakłopotaniu, spo­
strzegł odwróciwszy się zaraz, że prze­
ciwnik z którym miał ochotę się roz­
prawić, była to młoda dziewuszka, tu­
lona w płaszcz futrzany.

Była om tak zesiraohaną tern przy­
jęciem niegrzecznem, że poprostu onie­
miała.

—- Miledi—odeżwp" " Hik, puszcza­
jąc rękę, przebaez Ł. wie, ale nie 
mogłem przewidzieć, ii ^.am z kobietą 
do czynienia.

, Młoda dama patrzyła nań w milsze­
mu, ale wkrótce przestrach ustąpił 

miejsca ździwieni u, a żdziwienie podej- 
rzeniu.

Dik, dostrzegł te zmiany i przerazi! 
się o siebie.

— Dziwny z was mnich, Bir!—powie­
działa dama, śmiało mu zaglądając pod 
kapiszon. Co wy tu porabiacie?... Dla 
czego, jak szpieg, skradaliście się na le- 
di Brekli?...

— Nie jestem szpiegiem, mile di!.., wy­
powiem się pani otwarcie...

Młoda dama dała znak aby zamilkł, i 
widząc,, że nie ma nikogo, pociągnęła za 
sobą na schody.

— Tsssyt... ani słowa!.,.—szepnęła—• 
chodźcie za mną. Potem porozmawia­
my-

Zdziwiony Dik spełnił żądanie.
Młoda kobietą wepchnęła go do po­

koju w którym zastał Dioannę Sedii.
Spojrzała zaciekawiona.
— Czego chcecie?...—zapytała.—Ohy- 

baście się niechcący znaleźli tutaj?.,.
— Dżoanno!...—zawołał Dik, zrzuca­

jąc kapiszon z głowy.
—• DikuL.—krzyknęła ona i rzuciła

au sig w objęcia.
Gdy się rozległ dzwon wzywający do­

mowników sir Daniela do kolaeyi, Dźo-
anna kazała Szeltonowi ukryć się po za
kotarą i oczekiwać na nią.

Zgodził się naturalnie; zaledwie



Jak wiadomo, nieporozumienia w ło­
nie dzisiejszego gabinetu zdarzają się 
®ie od dziś, a do wywołania podobnego 
atanu rzeczy przyczynia się nierówny 
stosunek, w jakim ministrowie pozosta­
ją do większości.

Tak więc podporą ściśle ze sobą za­
przyjaźnionych Oatargiu i Vernescu są 
konserwatyści, wzmocnieni czternasta 
-głosami dysydentów liberalnych, pod­
czas gdy generał Manu i Lahoyary, na 
wyłączne życzenia króla, weszli do gabi­
netu z partyi junimistów.

Anglia- Jak zapewniają dzienni­
ki francuskie, pomiędzy Anglią i Niem­
cami zawartą została umowa, jak do 
tychczas urzędownie nie ogłoszona. Wła­
ściwie zaś zobowiązania względem Nie 
mieć zaciągnął tylko lord Salisbury, tak 
iż wybory przyszłe, orzekające o stano­
wisku dzisiejszego premiera angielskie­
go, wszystko zmienić mogą. Ponieważ 
jednak wybory przypadają dopiero za 
dwa lata, umowa przeto, jeżeli w samej 
rzeczy zawartą została, ma dla stosun­
ków europejskich znaczenie niepośle 
dnie. Oto, podług „Figara“, osnowa do 
kumentu:

Anglia zobowiązuje się iść ręka w 
rękę z Niemcami przeciw każdemu mo­
carstwu, które z Niemcami w wojnę 
wstąpi; pomoc wszakże ograniczać się 
ma na współdziałaniu angielskiej mary­
narki; pod żadnym pozorem Anglia nie 
może być wzywaną do wprawiania w 
ruch swych sił lądowych; Anglia nie bę­
dzie się sprzeciwiała objęciu przez Wło­
chy władzy w Trypołisie; Anglia nie 
będzie uważała za „casus belli“ iater- 
weneyi Rosji w Bulgaryi, prócz tego 
wstrzyma się z udzielaniem wszelkiej 
pomocy Austryi w razie wojny tej o- 
stetniej z Rosyą z powodu stosunów 
bułgarskich; Anglia zobowiązuje się w 
miarę sił swoich i potrzeby wpływać na 
wytworzenie w Europie warunków po­
kojowych, z drogiej zaś strony Niemcy 
obiecują unikać wszelkich starć, które 
do zakłócenia pokoju prowadzić mogą, 
a w razie prowokacji ze strony Nie 
mieć, wszelkie zobowiązania angielskie 
uważane będą za żadne i niebyłe; Niem­
cy i państwa zaprzyjaźnione będą po 
magały angielskiej flocie w razie zajścia 
z któremś z państw europejskich; Niem­
cy mają popierać politykę angielską w 
Egipcie i na Cyprze; Niemcy nie przed 
sięwezmą żadnych kroków stanowczych 
co do półwyspu Bałkańskiego, bez u-

przedniego porozumienia się z Anglią; 
Niemcy popierać będą politykę angiel­
ską względem kwestyj, dotyczących 
Krety i Armenii.

Brazylia Od dni paru w Rio- 
Janeiro wybuchła rewolucya, mająca 
na celu zwalenie obeenego rządu i usta­
nowienie rzeczpospolitej. Armia należy 
do ruchu. Utworzony został rząd pro­
wizoryczny. Osnowa telegramów do­
wodzi, iż ruch w Rio-Janeiro cieszy się 
powodzeniem, od tego atoli do uznania 
rzeczpospolitej na olbrzymich obszarach 
Brazylii, jeszcze daleko. Od dawna wie­
dziano, iż na korzyść republikańskiej 
formy rządu rozwija się żywa agitaeya, 
nieprzypuszczano wszelako, aby rewo­
lucya wybuchnąć mogła za wielce libe­
ralnych i humanitarnych rządów obec­
nego cesarza. Don Pedro II wstąpił 
na tron brazylijski, jako sześcioletnie 
chłopię, w r 1831, w którym to roku 
ojciec jego, Dom Pedro I, abdykował i 
powrócił do Europy.

Depesza telegraficzna „Agencji Ha- 
vasa” podaję skład tymczasowego mini- 
steryum, w którym spotykają się oba 
kilkakrotnie już z okazyi rewolucji wy­
mienione nazwiska: da Fonseca jako 
prezesa ministrów bez wydziału, i Ben­
jamina Oonstant jako ministra wojny. 
Taką rzeczą nie byłby da Fonseca pre­
zydentem nowej republiki. Dalej donosi 
taż agencja, że brazylijska I«ba depu 
towanycb została rozwiązaną a rada 
stanu całkiem zniesioną, że opinia pu­
bliczna przychylną jest nowemu rządo 
wi, i że spokój panuje. O ogłoszeniu 
republiki agencja nie wzmiankuje.

„Coroereio“ potwierdza wiadomość o 
buncie załogi, a zarazem upewnia, że 
ludność w tym ruchu nie uczestniczy. 
Banki i składy towarów zamknięto. 
Jest pewna nadzieja, że rząd brazylij­
ski zdoła rokosz ten stłumić.

Niezadowolnieni z usamowolnienia 
murzynów plantatorowie chcąc się zem­
ścić na rządzie cesarskim, połączyli się 
z republikanami. Główny przywódzaa 
rokoszu generał da Fonseca słynął zda- 
wna za brazylijskiego Boulangera; dru­
gi zaś przywódzca Constant był profe­
sorem botaniki.

Według doniesień zachodnio brazy­
lijskiej agencji telegraficznej, rokosz 
wojskowy w Rio Janeiro w znacznej 
wystąpił sile. Minister marynarki leży 
ciężko ranny; inni ministrowie uwięzie­
ni. Słychać że ogłoszono republikę, 

której prezydentem został Teodor Fon­
seca. Nowy rząd tymczasowy poręczył 
bezpieczeństwo rodziny cesarskiej.

Cesarz przebywa w Petropolis. Porzą­
dek publiczny nie zdaje się być zagro­
żonym.
fgHSIJiSS!! j ...■—w—

Z miasta i kraju.
* Dzienniki petersburskie donoszą, że 

kwestya większego jeszcze ograniczenia 
biletów wolnej jazdy na drogach żelaz­
nych, ponownie została poruszoną w sfe­
rach właściwych.

* Nominacya. P. Seweryn Krąkow- 
ski, b. alumn seminaryum w Płooku, 
mianowany został nauczycielem języka 
polskiego w gimnazyum męzkiem w Czę­
stochowie.

* W szkołach niedzielno-rzemieślni- 
czych m. Warszawy znajduje się obec­
nie 443 miejsc niezajętych, w skutek 
nieuczęszczania do szkoły terminatoró w.

* Brak kandydatów. Biuro pracy przy 
Towarzystwie subjektów na ul. Miodo­
wej, ogłasza o dwunastu posadach nie­
zajętych z powodu braku kandydatów. 
Z posad powyższych, cztery należą do 
działu ekspedycyjnego, ośm do biuro­
wego.

* Magistrat m. Warszawy, odniÓBł 
się do zarządu tramwajowego z propo- 
zycyą przędła żenią linii za rogatkami 
wolskiemi do cmentarza prawosławne­
go (od ul. Młynarskiej), albo też zawia­
domienia, na jakich warunkach mógłby 
uskutecznić to przedłużenie zaraz z wio­
sną r. p.

* Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
na zjeździe przedstawicieli kolejowych 
w Petersburgu, ma być podniesiona kwe­
stya, jak długo obowiązane są stacye 
zatrzymywać transporty cysternowe.

Istnieje projekt, aby czas ten ograni­
czyć do dni siedmiu, poczem transpor­
ty mogą być sprzedawane.przez licyta­
cją-

* P. Minister komunikacyj, pragnąc 
ułatwić rozwój dróg podjazdowych do 
stacyj kolejowych a zarazem innych 
punktów handlowych, i mając na uwa­
dze, że powodzenie tej sprawy, zależy 
głównie od współdziałania wszystkich 
zainteresowanych w budowie podobnych 
podjazdów instytucji, towarzystw i o­

sób, zwrócił się do p. ministra spraw 
wewnętrznych z prośbą, aby zeehciał 
dopomódz ze swej strony do zaznaj a- 
miania się z potrzebami o jakich mowa 
sa pośrednictwem narad swotywanych’ 
pod prezydencyą naczelników gubernij. 
Sekretarz stanu Durnowo, przyjął we­
zwanie najżyczliwiej i polecił guberna­
torom: urządzać pod swę prezydenoyą 
narady co do dróg podjazdowych pożą­
danych, badać na tych naradach wszyst­
kie dane mogące posłużyć do ułatwie­
nia budowy dróg zamierzonych, i przed­
stawiać odpowiednie w tej mierze wnio­
ski pod decyzyę władzy wyższej.

* Analiza wody wiślanej dokonana w 
b.m. w iaboratoryum oheuicznem przez 
dr. Bujwida, wykazała pod względem 
bakteryologicznym następujące rezulta­
ty: 1) woda niefiltrowana, czerpana z 
rury, doprowadzającej wodę d< osadni­
ków, zawierała w centymetrze sześcien­
nym 1088 bakteryj; 2) woda niefiltro­
wana, która się już w osadnikowych 
basenach odstała, w cent, sześć. 780 
bakteryj; 3) woda filtrowana, czerpana 
s filtru, czynnego przez dwie doby, za­
wierała 70 bakteryj i 4) woda fdtrowa- 
na, czerpana z wentylu, regulującego 
odpływ wody do dolnej części miasta, 
zawierała 144 bakteryj.

* Ś więcenia. Oaegda.j, w niedzielę, 
o wpół do 9 ej rano, J. E ks. biskup 
Kazimierz Ruszkiewicz, sufragan war­
szawski, wyświęcił w kościele św. Krzy­
ża na kapłanó w trzech dyakonów, alum­
nów seminaryum lubelskiego, a miano­
wicie: ks. ks. Ignacego Ciszewskiego, 
Stanisława Kazyzę i Feliksa Francsew- 
skiego. Kapłani ci są już mianowani 
na wikaryuszy parafialnych: ks. Ciszew­
ski do Trzebieszowa w dekanacie łu­
kowskim, ks. Fronczewski do Mordów 
w dekanacie siedleckim, dawniej dye- 
cezyi podlaskiej, ks. Kazyra zaś do 
Krzeszowa w dekanacie biłgorajskim, 
dyecezyi lubelskiej.

* Ks. biskup Sotkiewicz, jak się do­
wiadujemy, od kilku dni rozpoczął ku- 
racyę elektryczną. Całkowita kuraoya 
ma potrwać około pięciu tygodni ale ro­
kuje wszelkie nadzieje powodzenia. Ks. 
biskup nie leży, Ioce siedzi w fotelu—i 
pomimo częściowego sparaliżowania 
twarzy, może rozmawiać.

* N iwą mszę czterogłosową, ułożył 
p. Adam Muncheimer, dyrektor opery.

Dżoanna i jej towarzyszka, ta sama, Ten chwycił go za gardło i bić się 
która go tu przyprowadziła, wyjść zdą zaczęli.
żyły, otworzyły się drwi i ukazał się w ’ Dik był znacznie silniejszym i ka­
nich obrzydły karzeł, ubrany w barwy rgej padł zareg ugodzony sztyletem, 
lorda Siorbi. Zaczął się kręcić po po­
koju i zaglądać we wszystkie kąty jak­
by czego poszukując.

Naraz nachylił się i podniósł coś z ' 
podłogi.

Dik dostrzegł z przerażeniem, że był 
to chwast od jego рам.

Zaparłszy oddech w piersiach, cze­
kał, że lada chwila zostanie ademasko 
wanym, gdy w tern uwagę karła i jego 
także, uderzył baias jakiś w korytarzu. 
Pijany to Łoulee, uraczywszy się w ku­
chni, szedł przez korytarz wyśpiewując 
ną całe gardło.

Karzełek wypad! z pokoju, Dik za 
nim.

Łoules posnął swego kapitana i po­
mimo groźnych gestów tegoż nazwał go 
po imieniu.

Dik rzucił się nań i Chwycił sa ramię.
— Bydlaku!. , wrzasnął, co robisz?... __ ______ , r___

Twoja głupota szkodliwszą jest od jaw- • swojego pasa i list zaadresowany do lor- 
®ej zdrady. Gubisz mnie i siebie.:. p- "

Łoules śmiał się tymczasem w naj-jczęcią milorda Śzorbi.Nazwisko to zwró- 
lepsze i wyrwać usiłował. I“— .-o2, ~У. ** i ----- j - «• .

W »ej chwili zbliżył się karzeł i zaj- j przeczytał.
nał ciekawie w twarz Dikowi. ' Był bardzo krótki, ale był niezbitym

III.

Szpieg zabity.

Łoules został zupełnie oszołomiony 
tym wypadkiem, i nawet wtedy gdy 
wszystko już było skończone, i gdy Dik 
powstały na nogi, przysłuchiwał się z 
największą uwagą hałasowi dochodzące­
mu z parteru, stary włóczęga chwiał się 
jak drzewo pod naporem wiatru i pa­
trzył bezmyślnie w twarz zabitego.

— No, odezwał się Dik wreszcie, nie 
usłyszano nas dzięki BognL. Co jednak 
zrobić z tym potworem?.,. Najpierw trze­
ba mu ode brać, co do mnie należy...

Powiedziawszy to, otworzył torebkę 
jaką karzeł miał na sobie i znalazł w 
niej małą kwotę pieniędzy, chwast od 

| da Uekslejdela, a zapieczętowany pie- 

i ciłó jego uwagę; złamał pieczęć i list 

I Był bardzo krótki, ale był niezbitym 

dowodem tego, że lord Ssorbi znosił się 
zdradziecko z domem Yorków.

Dik miał zwyczaj mieć zawsze przy 
sobie kalamarziinue przybore piśmien­
ne; przyklęknąwszy obok trupa wydo­
stał je a kieszeai i w rogu listu dodał 
co następuje:

„Milordzie Srorbi, czy chcecie wie­
dzieć, dla czego zmarł wasz człowiek?... 
Pozwólcie mi poradzić sobie aby kie da­
li pokój myśli o ożenku.

,,Dźon Mściciel.“
Umieścił papier na piersi poległego, 

a Łoules, przyglądający się całej tej 
scenie z pewną już świadomością tego 
co Big dzieje, wydobył z pod płaszcza 
czarną strzałę i przybił nią ów plakat 
do ciała.

Ta dzikość, to okrucieństwo wzglę­
dem nieżywego, przejęła zgrozą młode­
go Szeltona, ale stary włóczęga u- 
śmiechnął się tylko na to.

— Potrsebne jest poświadczenie — 
rzeki on i nagle zamknąwszy oczy o- 
tworzył gębę i zanucił głosem grobo­
wym: Ii ye schwald drink tbe clary wi­
nę...

— Milczeć!... — zawołał Dikt wstrzą­
sając pijanym z całej siły.—Słuchaj— 
dodał—jeżeli tylko obrzydłe jak ty by­
dle, może słyszeć cokolwiek, radzę ci, 
wynoś Big natychmiast z tego domu, ina­

czej i eiebio i mnie powieszą!... Wynoś 
się eo te£u( bo przysięgam, zapomnę, Se 
jestem naczelnikiem twoim, a po części 
i dłużnikiem i.,. Wynoś się!...

Pseudo-zakonnik oprzytomniał i opa­
miętał się w tej chwili.

Spojrzał w twarz Dika i zastanowił 
się.

— Dobrze — rzekł — odejdę, jeżelim 
nie potrzebny.

Wyszedł też zaraz z pokoju i pocią­
gnął na dół, opierając się o mur koryta­
rza,

Gdy tylko zniknął, Dik powrócił do 
swej kryjówki, postanowiwszy wyczeki­
wać spokojnie na to co będzie dalej.

Rozsądek radził mu uciekać, ale cie­
kawość i miłość, silniej szemi się okaza 
ty-

Czas upływa! bardzo powoli.
Ogień dał na kominku, lampka 

przygasał« i swędziła, nikt jednakże nie 
pokazywał się na piętrze; wrzawa i ten- 
tent dochodziły z dołu jak poprzednio, 
miasteczko Szorbi ciche i spokojne na­
krywał całun śuieżny.

Nareszcie jednakże, głosy i kroki da­
ły się słyszeć nieco bliżej, i kilku z go­
ści sir Daniela weszło do sieni; znalazł­
szy się na korytarzu, zobaczyli zwłoki
szpiega.



a
będzie p. Kamińska — grać p. Wiara 
Timancff, chóry Towarzystwa wykona 
ją dwie pieśni p. Zygmunta Noskow­
skiego, a mianowicie: „Cichy wieczór“ 
i „Świerszczyk“.

* Spadek amerykański?Proszeni je 
steśmy o zamieszczenie, że w Ameryce 
znajduje się nieodebrany spadek po 
zmarłym tamże ś. p, Kurzątkowskim, i 
że spadkobiercy mogą się bliżej poin­
formować w tym względzie w tutejszym 
konsulacie amerykańskim. Spadek wy­
nosi pono 27,000,000 dolarów.

* W koncercie studenckim (24 b. m.) 
wezmą udział panny: Czakówna i Noire- 
tówna, pani Bzlezigier — Kamińska 
oraz panowie: Kotarbiński i Szyma­
nowski, Michałowski, Biccard i My­
szuga.

* Wystawę starożytności zwiedzali 
wczoraj dwaj archeologowie francuscy 
pp. Signot i Treves, tudzież anglik sir 
Palmerston, kuzyn sławnego ministra. 
Geście ci spędzili na wystawie przeszło 
trzy godziny. Cenniejsze okazy sztuki 
starożytnej polskiej będą zdjęte sposo­
bem fotograficznym.

* Dorożek w Warszawie jest obec­
nie 1500.

* Skwir na Nalewkach, kilkakrotnie 
rujnowany, przyprowadzono o tyle do 
porządku, że urządzono żywopłot do 
okolą.

Droga została przeprowadzoną przez 
środek i po za tyłami budynku teatral­
nego.

* Żongler i siłacz. Ód dwóch dni w
teatrzyku Féeries popisuje sięmłodziut- 
ki żongler niejaki Milobędzki, oraz si­
łacz Chrzanowski. Obaj pochodzą z 
Warszawy. Pierwszy oczekuje na przy­
jazd cyrku, w którym ma się zamiar po­
pisywać. _

* Na noże!... Wczoraj o 7-ej wieczo­
rem na rogu Freta i Nowo Miejskiej 
wiata miejsce krwawa walka. Szewc 
Antoni Pats, oraz tapicerzy: Stanisław 
Tomaszewski i Flory an Starzyński po­
sprzeczawszy się ze Stanisławem Każ­
de tem, Michałem Chmielem, Aleksan­
drem Jankiewiczem, Władysławem 
Wrześniewskim i Emilem Pawłowskim 

’ wszczęli bójkę na... nożt !...
Najgorzej wyszedł Starzyński, które­

go ze złamaną ręką odesłano do szpita­
la Btarozakonnych, reszta otrzymała

Wykonaną ona będzie po raz pierwszy 
w dzień św. Cecylii, w kościele archi*  
katedralnym św. Jana, podezas woty- 
wy o 11 ej z rana.

* Wiele sklepów na ulicach prycypal- 
niejszych, przyozdobiło jeż swe wysta­
wy znaczną ilością zabawek dziecinnych 
przeznaczonych na „Gwiazdkę“.

* Wieczór środowy w Towarzystwie 
muzycznym zapełnią śpiewy chóralne, 
solowe i muzyka (fortepian). Śpiewać

„Kyrie“ odśpiewa p. Myszuga z to­
warzyszeniem chóru, „Gloria“ wykona 
chór teatralny, „Graduale“ solo baso­
we, p< Sejdeman, „Credo“ p. Szczep­
kowska na tle chóru, „Offertorium“ 
duet, pp. Dowiakowska i Szczepkowska, 
„Sanctus“ wykonają chóry teatralne na 
4 głosy; „Benedictus**  kwartet; pp.: Dą­
browska, Marszałkowska, Cieślewski i 
Sejdeman, tudzież chór, „Agnus“ wre­
szcie, odśpiewa kwartet, złożony z pań: 
Szlezygier - Kamińskiej i Marszałkow­
skiej, pp.: Myszugi i Niedźwieckiego.

Dziś próba ostatnia.
* P. Oberpolicmajster nakazał znieść

podjazdy na trotuarach, urządzone 
przed pałacami hr. Uruskich i Potoc­
kich na Krakowskiem-Przedmieściu, 
tudzież Pusłowskich i Ożarowskich w 
Alei Ujazdowskiej.________

* Szematy, udzielane przez właści­
cieli i rządców domów, dzieciom, uda­
jącym się do szpitala przy ul. Aleksan- 
drya, na prośbę zarządu tegoż szpita­
la mają być zmienione na inne, obej­
mujące w rubrykach właściwych imio­
na i nazwiska rodziców dziecka, miejsce 
ich zamieszkania i wiek.

Wskazówki takie okazują się nieraz 
koniecznie potrzebne.____

* Katfilog wystawy starożytności u- 
kazał się wczoraj wieczorem na wysta­
wie... Obejmuje jak już pisaliśmy, 12 e 
arkuszy druku, ogłoszeń posiada nie 
wiele.

* Odłożony. Koncert p. Michała Sic- 
carda skrzypka, zapowiedziany na wczo­
raj, & powodu podobno niedysjjozycyi 
artysty nie przyszedł do skutku i odło­
żony został do soboty.

* „Wieczorki rodzinne1* w Towarzy­
stwie subjektów handlowych chrześeian, 
przy ul. Miodowej, zostają na teraz za­
niechane Komitet zabaw wskrzesić je 
ma atoli w karnawale. 

lżejsze tylko lub cięźsże obrażenia rąk, 
głowy i boków.

Całą paczkę walcząeyeh odesłano do 
cyrkułu.

* Nowi lekarze. W numerze wczo­
rajszym podaliśmy listę b. studentów 
medycyny którym przyznano stopień le­
karza na ostatniem posiedzeniu wydzia­
łu lekarskiego uniwersytetu tutejszego. 
Dziś notujemy, że kompletna lista za­
twierdzonych w stopniu lekarza b. stu­
dentów tek się przedstawia: Maurycy 
Altszyler, Konstanty Alchimowicz, Jan 
Baranowski, — Joachim Bartoszewicz, 
(cum cximis laudc), Edmund Biernacki, 
(o. ex. 1.), Stefan Bernsztejn, Wacław 
Blumental, Piotr Bortnowm, Włady­
sław Bujalaki, Ą. Budugianc, Stefan 
Oemackowicz, Mirosław Czajkowski, 
Leon Dawidson, Seweryn Dworzańczyk, 
Zdzisław Dmochowski, Ignacy Dąbrow­
ski, Bolesłrw Duiasiewicz, Józef Fin- 
kelsztejn, Władysław Garliński, Ed 
ward Gliicksman, Władysław Golimont, 
Franciszek Gródecki, Aleksander Gro­
za, Aleksander Grużewski (cum fximia 
laude), Witold Horodjński, Jan Ifland, 
Aleksander Iżycki, Józef Jaworski, An­
toni Jaszczolt, Antoni Jeżewski, Adolf 
Kaltman, Józef Kaukaz, Stanisław Kin- 
dler, Grzegorz Kowalew, Jau Kozakie­
wicz, Franciszek Koziołkiewicz (o. cx. 
].), Mieczysław Korzeniowski, August 
K( smaki (c. ex. 1.), Henryk Krzycskow- 
ski, Leon Kryński (e. tx. 1), Wincenty 
Ksdyrko, Henryk Kucharzewski, A- 
dam Lewin. Wolf Lewin, Aleksander 
Lubarski, Bogumił Łaski, Leon Łę­
czyński. Wacław Maliszewski, Aron 
Mark, Kazimierz Mączewski, Seweryn 
Oppencheim, Zbigniew Paderewski, 
Karol Pieńkowski, Stanisław Polkowski, 
Wincenty Puławski, Bronisław Rago, 
Stanisław Rudolf, Władysław Sawicki. 
Seweryn Świder, Wincenty Bieniuaas’ 
Jan Slizieńj Seweryn Sterling, Leon 
Sibersztejn, Jakób Ssancer, Wacław 
Szreder, Konstanty Sztark, Herman 
Szultz, Edmund Taraszkiewicz, Emil 
Wachowicz, Tadeusz Wielobyeki, Adam 
Wizę!, Józef Wilczyński, Zygmunt Wi­
śniewski, Rafa! Witkowski, Ryszard 
Wołowski, Teodor Wróblewski, Stani 
staw Wróblewski, Feliks Wyszyński, 
Jan Wareńko, Józef Zawadzki (c. ex. 
1.), Mieczysław Zawadzki, Władysław 
Zaruski, Roman Zmudzki (e. ex. 1.) i 
Jan Żano.

* Co nie ulega zajęciu? Sekwestra- 
tor po w. Łukowskiego, gub. Siedleckiej, 
w miesiącu październiku r. b, doniósł 
naczelnikowi tegoż powiatu, że obje­
chawszy 15 majątków celem wyegze­
kwowania zaległych podatków, w tych 
majątkach, oprócz inwentarza robocze­
go, niepodlegającego zajęciu na zasa­
dzie postanowienia byłego Księcia Na­
miestnika Królestwa Polskiego, z d. 8 
lipca 1823 r., nic innego, z powodu zu­
pełnego nienrodsaju, nie znalazł, co mo­
głoby być na pokrycie należności skar­
bowych zasekwestrowane i sprzedane» 
W obec tego, naczelnik powiatu Łukow­
skiego, uczynił odpowiednie przedsta­
wienie do izby skarbowej siedleckiej, i 
otrzymał odpowiedź, że sekwestrator 
nie ma prawa wstrzymywać egzekucyi, 
właściciele zaś majątków, jeżeli rzeczy­
wiście ponieśli tak wielkie straty wsku­
tek nieurodzaju, że nie są w stanie o- 
płacić należnych podatków, to na zasa­
dzie Najwyżej zatwierdzonej wd. 10-m 
stycznia 1871 r. uchwały b. komitetu 
do spraw Królestwu Polskiego, mogą 
podawać prośby bez Btempla, do izby 
skarbowej lub do gubernatora, o wstrzy­
manie egzekuoyi lub rozkład na raty 
należności podatkowych.

Dla wiadomości interesowanych „Ga­
zeta Warszawska“ dodaje, że stosownie 
do wyżej zacytowanego postanowienia 
Księcia namiestnika Królestwa Polskie­
go Zajączka („Dziennik Praw“ T. VIII 
str. 93), atr. 5 rozporządzenia; b. Komi­
sy i rządowej przychodó w i skarbu z dnia 
23-go lipca 1833 r. Nr. 49,752 „Zbioru 
Przepisów Administracyjnych Króle­
stwa Polskiego“. Wydział skarbu T. IV 
str. 95 i art. 973 Ustawy postępowania 
sądowego cywilnego, przy zajmowaniu 
w posiadłościach wiejskich ruchomości, 
nie mogą komornicy sądowi i sekwe- 
stratorowie zajmować w ogólności ta­
kich przedmiotów, które znajdując się 
na gruncie posiadłości wiejskiej i będąu 
własnością jej dziedzica, są przeznaczo­
ne do uprawy i użytku gruntu, a mia­
nowicie:

1) Zapasy zboża wszelkiego rodzaju, 
siana i innych ziemiopłodów, potrzebne 
do prowadzenia gospodarstwa — aż do 
nowego zbioru, jako to: na zasiewy, na 
utrzymanie czeladzi i na wyżywienie 
inwentarza.

2) Bydło i inne zwierzęta do uprawy 
roli, do posług gospodarskich, do u- 
mierzwiauia ziemi i do odnoszenia ks»

Jedni podbiegli ku nim, isui zaczęli ? 
uciekać i krzyczeć.

Powstały hałas sprowadził na miej­
sce wypudku gęści, żołnierzy, kobiety i 
służbę, słowem całą ludność ogromnego 
domu.

Zjawił się też niebawem i sir Daniel 
w towarzystwie jutrzejszego żonkosia, 
milorda Bzorbi.

—■ Milordzie—odezwał się Daniel— 
wspominałem już wam o tym łajdaku, 
ryeerzu Czarnej Btrzały... Przypatrz źe 
się wasza miłość sam teraz. A oto 
strzała i w dodatku, niech dyabli por- 
wą, wepchnięta w piersi jednego ze sług 
waszych; boć ma on wasię barwę na so­
bie.

— Tak jest, to mój człowiek—odpo­
wiedział lord Szorbi, cofnąwszy się o 
parę kroków. — Pragnąłbym mieć wię­
cej takich. Był wiernym jak pies, za­
palczywym jak buldog, a milczał jak 
grób.

~7 Czy naprawdę?«.—odezwał się i- 
ronicznie sir Daniel.—A dla czego za- 
cheiało mu się jakichś przeszpiegów w 
moim domu?... Teraz już podsłuchi­
wać nie potrafi...

— Za pozwoleniem wassem, sir Da­
nielu—odezwał się ktośzetaczajączyeh, 
» oto ma jakąś kartę przybitą do pier­
si.,.

— Daj mi ją i strzałę także—powie­
dział rycerz. -1 ująwszy w ręce strzałę, 
wpatrywał się w nią ponuro przez chwi­
lę. — Tak jest... — mruknął następnie, 
zwracając się do lorda Szorbi — niena­
wiść następuje mi na pięty. Ta czarna 
strzała, to jest strzała taka sama jak ta 
właśnie, zdmuchnie mnie z pewnością i 
bodaj, że niezadługo. O, bo pozwólcie, 
szanowny przyjacielu dać sobie jednę 
radę: jeżeli te psy zaezną się uganiać 
za wami, na gwałt uciekajcie!... Zo­
baczmy atoli, co to tam napisano?... 
Aha... was milordzie przyłapali!... Co 
było w waszym liście?...

Lord Szorbi zdjął papier ze strzały, 
przeczytał go, zgniótł i przezwyciężając 
obrzydzenie, ukląkł przy trupie i zaczął 
szukać w torebce.

Wstał widocznie wzburzony.
— Przyjacielu!...—wybąkał...—skra­

dziono mi dokument niezmiernie waż­
ny. Gdybym łotra, który się tego do­
puścił potrafił dostać w moje ręce, nie 
wykręcił by się napewno od postronka.

Przedewszystkiem jednakże wypada 
nam pomyśleć o zabezpieczeniu naszem. 
Dość już tego co się stało, klnę się na 
świętego Jerzego!

Straże rozstawione były dokoła do­
mu i ogrodu, schodów pilnowali rów­
nież wartownicy, jedna gromada żołda-

ków zalegała przedpokój, druga wy sta-1 
wała przy ognisku.

Załogę sir Daniela wzmacniali ludzie 
lorda Szorbi, nie było więc zbyt trudno 
upilnować gamchu lub ujęć wroga, je­
żeli się zakraść potrafił.

Ciało zabitego wyniesiono z koryta­
rza i złożono w kościele opactwa.

Skoro tylko wszystkie rozporządzenia 
zostały wydane i w wykonanie wprowa­
dzone, dwie młode kobiety odssukały 
Ryszarda Szeltona w jego kryjówce i o- 
powiedziały mu o wazystkiem co za­
szło.

On ze swej strony objaśnił ich o od­
wiedzinach szpiega i jego śmierci.

Dżoanna bliska omdlenia oparła się 
o ścianę.

Wydostawszy się szczęśliwie z poko­
ju Dźoanny, Dik natrafił w korytarzu 
na kilku żołnierzy i poprosił ich aby go 
przeprowadzili do kościoła, gdzie sir 
Oliver odprawiał nabożeństwo za zabi­
tego.

Kościół słabo był oświetlony świeca­
mi woskowani.

Pośrodku nawy głównej leżał martwy 
szpieg na katafalku.

Głuche szepty pobożnych obijały się 

o sklepienia kościelne, kilka postaci o- 
słoniętych kapiszonami klęczało przy 
ołtarzu, na stopniach którego, stał du­
chowny ubrany w szaty biskupie.

Jeden z klęczących powstsł i zbliżyw­
szy się do przybyłych zapytał, po co 
przyszli.

Przez szacunek dla przybytku bożego 
i dla zmarłego rozmawiali głosem przy­
ciszonym, ale echo pochwyciło ich sło­
wa.

— Mnich!... — rzekł sir Oliver, bo on 
to był właśnie, gdy strzelec odpowiadał 
na zadane mu pytania.—Bracie mój, nie 
spodziewałem się was wcale—dodał za­
raz, zwracając się do Dika.—Powiedz­
cie mi z łaski swojej, kto jesteście i na 
czyją prośbę przybywacie złączyć mo­
dły swoje z naszemi?..

Dik, którego twarz zakrytą była ka­
piszonem, dał znak sir Oliverowi, aby 
cofnął się o kilka kroków od straży, a 
gdy ten spełnił żądanie, szepnął:

— Nić myślę, sir, abym was zdarzyć 
potrafił. Życie moje w waszem ręku.

Sir Oliver zadrżał, pobladł i nic na
razie nie potrafił odpowiedzieć.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Znawu benzyna, w sobotę, o godzinie 
10 ej wieczorem, u państwa O., zamieszka­
łych prsy ulicy Newy Świat pod nr.. 56, 
zderzył się smutny wypadek, którego mi­
mowolną sprawczynią, a zarazem ofiarą by­
ła panna A. K , czsbowo w domu państwa 
C. przebywająca

Panna K w za-siarze wyczyszczeni a rę­
kawiczek, włożyła je na ręce i nasyciwszy 
mocno benzyną, zbliżyła przez nieostro- 
żność do płomienia świecy.

W jednej obwili ręce besprzytomnaj z 
przerażenia panny K. przedstawiały dwie 
płonące pochodnie

Wybuchła również cała ilość benzyny, 
przygotowana na stole w otwartem naczy­
niu, a ztąd zajęło się także na pannie K. 
ubranie.

Przytomny i energiczny ratunek, z ja­
kim pośpieszyła pani C., zapobiegł smut­
nym następstwom.

Jedynie ręce p. K. Zostały dość silnie 
poparzone, wszelako rany żadnem niebez­
pieczeństwem nie grożą

Śmiertelny upadek. R.botnica Teofila 
Wnorowska, licząca 50 lat, zajęta przy 
budowie oficyny w gmachu teatralnym, na 
rusztowaniu 4-go piętra btraciła przytom­
ność i spadła na ziemię

Odwieziono ją bez życia prawie do szpi­
tala Dzieciątka Jezus.

Zabłąkana. W kanoelaryi cyrkułu so- 
bornego znajduje się zabłąkana kobieta 
niewiadomego nazwiska,

Brat zabłąkanej jest podobno studnia­
rzem i podobno nazywa się Józef Szyma­
nowski.

Przejechanie. Powożący dorożką nr. 395 
najechał na Krakowskiem Przedmieściu na 
luljannę Bartosz, liczącą lat 67. B. uległa 

tak ciężkiemu obrażeniu głowy, że w sta­
nie niebezpiecznym odesłano -ą do szpi­
tala.

Zagadkowe zniknięcie. Marya Jakubow­
ska, zamieszkała na Ważkim Dunaju pod 
nr. 5, licząca lat 60, wyszedłszy przed ty­
godniem na miasto za sprawunkami, za­
ginęła. J. ubrana była w czarny burnus i 
chustkę.

Z rusztowania. Moszek Jurblum, robo­
tnik, zajęty przy naprawie dachu na pala 
cu łazienkowskim, dziś rano spadł z ruszto­
wania na ziemię i uległ zranieniu głowy i 
pleców.

Odwieziono go do domu na Grzybowską 
pod nr. 76.

Nagła śmierć. Teofil Bieńkowski, kra­
wiec, zamieszkały przy ulicy Królewskiej 
pod nr. 49, wczoraj wieczorem zmarł na­
gle w wieku lat 67.

Zwłoki zabezpieczono.

Napad zbrodniczy. Wczoraj wieczorem 
na przechodzącego ulicą Wileńską 16 let­
niego Szajg Kelmanowicsa, syna kupca z 
Nowej Pragi, napad! jakiś drab i bez ża- 
dnogo powodu wpakował mu nóż w lewy 
bok.

Kelmanowlcz padł na ziemię tracąc przy­
tomność, W takim stanie znalazła go pcli- 
cya i odwieziony został do szpitala żydów 
skiego.

Zbrodniarza policja poszukuje.
Gwałtowna przekupka Zamieszkały na 

Nowolipiu pod nr. 25 Andrzej Ohomen- 
towski, kupując u przekupki, Tekli Kisiel- 
nickiej za Żelazną Bramą, nabiał, zauwa­
żył, że tan jest fałszowany.

Uwaga ta tak dotknęła panią Teklę, że 
pochwyciwszy za stołek, zraniła nim w gło­
wę Chomentowsfeiego.

Gwałtowną przekupkę aresztowano.

• Z Dąbrowy Górniczej. (List ^Dzien­
nika Dla Wszystkich").

dniu 13 b. ra. szkoła sztygarów w 
Dąbrowie została otwartą

Na sjeździe górniczym, jak wiadomo, 
obrani byli człosfeowie rady zarządza­
jącej szkołą.

Kandydatów do szkoły zgłosiło się i 
jeszcze zgłasza się wielu, wszelkie zaś

rz-yśsi s gospodarstw rolniczego służą­
ce, t. j: woły, konie, krowy, o »ee i trzo­
da ehlewna; zajęte być mogą jedaak 
zwierzęta na opasie będące, bądź na do­
mową konsumeyę, bądź oa sprzedaż, al­
bo teź do użytku i przyjemności osobi­
stej trzymane.

3) Przychówek ze zwierząt wszelkie­
go rodzaju w takiej ilości, jaka jest po­
trzebna do ciągłego zachowania inwen­
tarza grantowego zwyczajnie utrzymy­
wanego.

4) Kury, gęsi, kaczki, indyki, gołębie, 
nie z pszczołami i ryby w stawach dia 
ich rozmnożenia.

5) Słoma i gnój.
6) Wszystkie uarsgdsia, sprzęty i ma 

chiny gospodarskie, rolnicze.
7) Narzędzia do prowadzenia miej­

scowych zakładów i fabryk potrzebne, 
np. w gorzelniach i browarach kotiy, 
kadzie, kilsztoki, alembiki, prasy, fasy, 
kufy, beczki i to wszystko, co służy do 
robienia piwa lub wódki; w młynach na­
czynia do mielenia, żeiaztwo i drzewo 
do naprawy potrzebne.

Wyszczególnione przedmioty, stosow­
nie do art. 534 Kodeksu Cywilnego są 
nieruchomością z przeznaczenia i tylko 
razem z nią, to jest z nieruchomością, 
w której się znajdują, mogą być zajęte 
i wystawione na sprzedaż.

Ciepła dziś rano o 7-ej stopni 5; wesc 
raj w południe ciepła stopni 8,

Wypadki na kclei. W Skierniewicach 
dnia 15 b. m., około goda. 8 ej wieczorem 
wchodzący na stację pociąg miejscowy o- 
Bobowy nr. 7, w odległości od dworca oko­
ło 300 sążni, zabił robotnika prywatnego 
najętego przez wydział gospodarczy, Jana 
Kamińskiego lat 50 mającego, włościanina 
ze wsi Skierniówki.

Ciało zabezpieczono do zejścia sędziego 
śledczego.

Pozostała wdowa z drobną dziatwą o- 
trzymała jednorazowe wsparcie na pocho­
wanie.

— W tych dniach w nocy pomiędzy Ra 
dziwiłowem i Skierniewicami, na 55 wior­
ście został przejechany na śmierć pocią­
giem towarowym, żołnierz ze Skierniewic 
ósmej dywizyi 29 pułku Ozernigowskiego, 
Szymon Mandrywcaenko.

Nieszczęśliwy obciął za przykładem swe­
go towarzysza wskoczyć do pociąga zwal­
niającego tuż przy uszkodzonym moście na 
rzece Rawce, pragnąc wcześniej być w 
domu. Niestety, pierwszemu się udało, 
drugi wpadł pod koła wagonów.

Z® swawoli. Nocy wczorajszej, mieszkań­
cy ulicy Dzielnej zaalarmowani zostali łuną 
pożarną.

Okazało się, że to mały chłopiec Wa­
wrzyniec Zapiecki, podpalił kilka snopków 
słomy na środku ulicy.

Ogień ugaszono, a Zapieckiego pociągnię­
to do odpowiedzialności.

Kradzieże. Ż mieszkania Artura Stefan 
sona przy ulicy Brackiej pod nr. 16, skra­
dziono różną garderobę, z którą następnie 
ujęto Izabelę Kamińską,

— Katarzynie Krupińskiej, zamieszka 
lej przy ulicy Grzybowskiej pod nr. 60, 
skradziono garderobę i pościel.

Złodzieja w osobie Stanisława Śienkie- 
wisza ujęto.

— Z otworzonego wytrychem poddasza 
w domu ped nr. 30 przy ulicy Francisz­
kańskiej, Zejnwelowi Zylbertztejnowi, 
skradziono bieliznę, wartości 100 rs.

— Rucbli Stsmpelbergowej, zamieszka­
łej przy ulicy Dzikiej pod zr. 26, skra­
dziono garderobę i bieliznę, wartości 175 r.

Z mieszkania Gitli Goldbergowej przy 
ulicy Krochmalnej pod nr. 15, skradziono 
Bamowar srebny i parę lichtarzy, wartości 
120 rs.

— Antoninie Chelkowskiej, zamieszka­
łej przy ulioy Piekarskiej pod nr. 20, wy­
ciągnięto na ulicy portmonetkę, w której 
znajdował się storublowy papierek i 11 rs, 
25 kop. drobną monetą. 

pM by o przyjęcie, wiony być przesyła­
no u »Sal do Suchedniowa.

* Z Koluszek, (List,.Dziennika Dla 
Wszystkich").

Deia 15 b. m. o godz. 7 ®. 30 rano, 
na stacyi Koluszki, brekowy drogi łódz­
kiej Michał Strzyżewski, włościanin, żo­
naty i dzietny, podczas, gdy ze śniada­
nia szedł przez szyny do pociągu, któ­
rym miał wyjechać do Łodzi, nagle za 
budką zwrotniczego, został tak silnie u- 
derzony tendrem od najeżdżającego re­
zerwowego parowozu, iż upadł na szy­
ny i został na śmierć przejechany.

Nieboszczyk przed paru dniami wy­
grał w czwartej klasie loteryi ćwiartkę 
głównego losu.

Przynajmniej żona i dzieci nie będą 
cierpiały biedy.

* Ze Skierniewic. (List „Dziennika 
Dla Wszystkich',)

W dniu 13 b.m. wyjechał do Sosnow­
ca pociągiem osobowym główny inży­
nier drogi żelaznej warsz a wsio-wiedeń­
skiej i warszawsko - bydgoskiej, zkąd 
nadzwyczajnym ekstra pociągiem w stro­
nę granicy i Skierniewic, dla rewizyi 
toru, oraz stacyjnych budynków, wodo­
ciągów i t. p., tudzież dla rozpoznania 
potrzebnych ulepszeń. W obecności też 
głównego inżyniera, inspektora rządo­
wego, naczelnika oddziała 2-go, w dniu 
15 b. ib. oddano do użytku prowizo­
ryczną linię na moście pomiędzy Skier­
niewicami i Kadżiwiłowem.

* Z Okuniewa. (List „Dziennika Dla 
Wszystkich").

Onegdaj, jako w dzień św. Stanisła­
wa Kostki, patrona parafii Okuniew, 
odbył się u nas doroczny wielki odpust. 
Mały lecz schludny kościółek Okuniew­
ski nie mógł pomieścić pobożnych, któ­
rzy tłumnie przybyli na uczczenie tak 
uroczystego parafialnego święta. Oko 
liczni włościanie i obywatelstwo szczel­
nie zapełnili świątynię, a nawet cmen­
tarz kościelny. Sumę w dniu tym cele­
brował w asystencji przybyłych księży 
proboszcz parafii Okuniewskiej, ks. Bro­
nisław Oithurus, piękne kazanie zaś 
wygłosił obecny administrator kościoła 
Wszystkich Świętych, ks. Wincenty 
Miechowici z Warszawy. ~

* W Łodzi na po3ied?eniu człon­
ków oddziału łódzkiego Towarzystwa 
popierania przemysłu i handlu w spra­
wie urządzenia czytelni, prezydyum 
oddziału ułożyło następujące 12 punk­
tów: 1) członkiem czytelni możo być 
tylko członek oddziału łódzkiego Tow. 
popierania przemysłu i handlu; 2) każ­
dy członek wnosi naprzód jednorazowo 
50 rubli tytułem składki na kapitał za­
kładowy i 24 rs. rocznej składki w 
dwóch ratech półrocznych po rs. 12, o- 
prócs należnego Towarzystwu rocznego 
wpisu w kwocie r 15; 3) takie tylko książ - 
ki i pisma może czytelnia kupować i a- 
bonomć, jakie prezydyum oddziała i 
przewodniczący zarządu czytelni apro­
bować sechcą; 4) eztoakowie prezydyum 
oddziała są od składek jednorazowych 
i półrocznych zwolnieni, mają zaś wszel­
kie prawa do czytelni na równi z inny­
mi członkami; 5) w kasowej książce od­
działu będzie prowadzone osobne conto 
czytelni; kasyer oddziału jednocześnie 
winien sprawować urząd kasjera czy­
telni; 6) oprócz wyżej oznaczonych mo­
gą członkowie czytelni oddzielne jesz­
cze składki ustanowić, z uwzględnie­
niem także dobrowolnych naddatków; 
7) zarząd czytelni ai się składać: z pre­
zesa, wiceprezesa i sekretarza i znosić 
się powinien z presydyam oddziała we 
wszelkich kweBtyach; 8) celem czytelni 
ma być nietylko czytanie i towarzyska 
rozrywka, ale i urządzanie odczytów, 
a takie utworzenie biblioteki z wszel­
kich książek, dotyczących miejscowego 
przemysłu, i nakoniec opracowywanie 
nadesłanych przez prezydyum kwestyj;

9) z otwarcie!® czytelni prezydyum ma 
zamiar przez połączenia pracy z towa­
rzyską rozrywką ułatwić członkom od­
działu wypełnienie swoich obowiązków 
i tym sposobem zjednoczyć rozstrzelo­
ne siły do rozwoju przemyca i handlu 
potrzebne; 10) tym sposobem członko­
wie czytelni mogą ustanowić osobny 
podług swej woli zarząd i w porozumie­
niu z prezydyum oddziału ułożyć pro- 
gram obowiązujący wszystkich człon- 
ków; 11) przed 1-ym listopada każde­
go roku przewodaiczący zarząda ozytolui 
winien przedstawić prezydyum łódzkie­
go oddziała sprawozdanie z całorocznej 
działalności; 12) łódzki oddział Tow. 
popierania przemysłu i haudla jest je­
dynym właścicielem majątku czytelni, 
która tylko jako osobna grupa oddzia­
ła ma być uważaną.

Powyższe punkta zebrani zatwier­
dzili i postanowili zakomunikować in­
nym członkom.

Z różnych stron.
X Wypadek obłąkania na scenie, W 

wiedeńskim „Volkatheater“, podczas przed- 
stawiania w dniu 12 b. m., aktor Fer­
dynand Desaoir, grąjąoy jednę z główniej­
szych ról, nagle utracił pamięć i zaczął ga­
dać od rzeczy. Ąrtyści zmieszali się nie­
słychanie i nastała dłuższa pauza, podczas 
której Desaoir rozprawiał, wypowiadając 
wyjątki z najrozmaitszych ról swoich. 0- 
stateoznie musiano spuścić kurtynę, a rolę 
DesBoira dokończył jeden z kolegów. Obłą­
kany artysta, którego natychmiast odwie­
ziono do szpitala, był synem znanego w 
swoim czasie aktora, Ludwika Dassoira i 
należał przez długi czas do najulubieńszych 
artystów drezdeńskiej sceny nadwornej. 
Następnie przez długi czas był dyrektorem 
drezdeńskiego „Residenzthsater“, ale stra­
ciwszy na tam przedsiębiorstwie, udał się 
do niemieckiego teatru w Petersburgu. W 
wiedeńskim „Volkatheater“ występował do­
piero od początku bieżącego sezonu. Liczył 
około 50 lat._______________

X 0 uroczystościach ateńskich, z oka­
zji zaślubin następcy tronu greckiego z 
ks:ęaaicaką Zofią pruską, krąży osobliw­
sza anegdotka. W przeddzień wielkiego 
balu dworskiego, miejscowy poseł niemiec­
ki przywołał swego stangreta i mówi: 
„Przysposobisz mi na jutro powóz galowy; 
pojedziemy do pałacu królewskiego“. Stan­
gret spogląda przez chwilę na swego chle­
bodawcę, a wreszcie rzecze: „Na jutro esk- 
celencyo? To nie może być! .. Ja jutro nie 
mam czasu! "—„Oo to ina znaczyć?—woła 
rozgiewany poseł.—O ile się zdaje zapom­
niałeś, mój kochany, źa jutro mamy bal 
dworak».“—„Właśnie dlatego eksoeleaoyo, 
odpowiada stangret —ja także jestem na 
bal proszony, nie mogę więc ekscelencji 
służyć swoją osobą“. Cóż się okazało? Oto 
stangret posła niemieckiego pochodzi z® 
Btaraj rodziny greckiej, która ma prawo 
bywać u dworu, Wystawiono mu te zapro­
szenie bez najmniejszego wahania, a poseł 
rnusiał sobie nająć na ten wieczór innego 
stangreta. Jeśli anegdotka ta nie jest praw­
dziwą, to trzeba przyznać, że przynaj­
mniej oryginalnie pomyślaną.

X Dary Sułtana „Kölnische Zeitung" 
donosi, że cesarzowa niemiecka otrzymała 
w darze od sułtana wspaniało album z wi­
dokami Konstantynopola, drogie kamienie 
i materye i eałe urządzenie tureckiego po ­
koju, zaś cesarz Wilhelm 12 bialyoh kont 
i starodawną ssablę, wysadzaną drogiemi 
kamieniami, Sułtan miał podobno ochotę 
darować cesarzowej dyadem, wysadzany 
brylantami, lecz cesarzowa wymówiła aię 
od tego daru. ___

X Berliń^rAąwriu^siada od pew­
nego czasu wśród swoich okazów żywa
śledzie. Do niedawna mniemano, że ryba
ta nie da się utrzymać w zamknięciu i
wszelkie usiłowania w tym kierunku stal«
się nie powodziły. Siedź bowiem bardem



łatwo, przy lad» dotknięciu, traci łuskę i 
musi potem gint-ć bez ratunku. Dopiero 
gdy przy chwytaniu i transporcie tych ryb 
sashowano wszelkie możliwe ostroHotoi, 
udało się 20 sztuk żywych śledzi zeakli- 
matynować. Woda, w której praeby ają, 
jest cheBaicznie preparowaną „wodą mor­
ską“. Śledzie żywe mienią się podobno 
wszystkie®! kolorami tęcsy i wyglądają 
aachwycająoo.

X Straszliwa walka między trzeba 
lwami i jednym olbrzymim niedźwiedziem 
toczyła się w tych dniach w Kornenburgu, 
w miajsoowej menażeryi. W niewytłóma- 
ezony dotąd sposób udało się trojgu lwom 
przedostać do klatki niedźwiedzia, z któ­
rym też natychmiast wszczęły zajadłą wal­
kę. Niedźwiedź bronił się rozpaczliwie, 
ale uległ przed liczbą napastników. Gdy 
służba nadbiegła i przy pomocy żelaznych 
drągów rozdzieliła walcząoyoh, niedźwiedź 
Jeszcze oddychał. Opatrzono troskliwie jego 
rany i obandażowano, mimo to zdechł na- 
zajntrz, po całonocnej męce. Wypadek ten 
wydarzył się właśnie podcaas licznego zgro-' 
madzenia pnblicznośoi. Nikt jednak nie 
korzystał z nadprogramowego widowiska i 
wszyscy ociekli w poploohu. Ryk walczą- 
oyoh zwierząt słychać było prawie w ca- 
£am miasteczka.

X Jazda na wielbłądzia. Do dra Nach- 
tigalfij słynnego podróżnika niemieckiego, 
zgłosił się pewnego razu syn bogatego kup­
ca hamburskiego, prosząc, aby Nachtigzl 
odmalował mu w paro słowach podróż 
przez pustynię na wielbłądzie, którą mło­
dzieniec wystawiał sobie w bardzo poetycz- 
aam świetle.

Słynny podróżnik, nie namyślając się 
długo, skreślił mu wówczas następujący 
obraz:

„Weź pan z kaatoru swego papy stołek 
wykręcany (t. sw. „kozioł“), podnieś śru­
bę s siedzeniem jak można najwyżej, ustaw 
ten stołek na wozie drabiniastym bez re­
sorów, zajmij siedzenie na nim i każ się 
wieźć w Iipcn lub sierpniu, w dzień pogo­
dny, w samo południe, przez pole kartofla­
ne, nie jedsąo sic przedtem i nie pijąo 
przez 24 godzin—a będziesz mieć dosyć 
dobro pojęcie o tern, czego sobie ży- 
ozy sz.,.“. NEKROLOGIA.

t & p. Stanisława Głębocka, panna, 
przeżywszy lat 24, zmarła d., 18 listopada, 
wyprowadzenia włok z kościoła św. An­
toniego (Poreformackiego) na cmentarz 
Powązkowski, nastąpi w środę d. 20 b. m. 
o godzinie 3-ej po południu.

11078—2371
t ś. p. Karol Szwentner, przeniósł się 

do wie-azncści, przeżywszy lat 59.
Wyprowadzenie zwłok w dniu 20 -ym li­

stopada, to jast we środę, o godiiaie 2 ej 
po południu z kaplicy przy ulicy Mylnej 
na omen tara ewangelicko augsburski.
t Za spokój duszy ś. p. Feliksa Danie- 

Sawfcza w dniu 20 ym listopada, to jest we 
środę, odbędsia się nabożeństwo w kośoie- 
lc św. Józefa Oblubieńca (Pokarmeliokim), 
o godsinis 8 ej i pół rano w kaplicy Pana 
Jezusa, w dniu zaś 23 listopada, to jest w 
sobotę, odbędzie się nabożeństwo żałobne 
w kościele Powązkowskim, o godzinie 10 
1 pół srana, oraz poświęcenie grobu na 
cmentarzu.

t W dniu 20-ym listopada r. b,, to 
jeBt we środę, o 8-ej rano, w kościele Po­
wązkowskim, odprawioną zostanie msza 
święta za dusza ś. p. Pawła i Emilii snął - 
żonków Jankowskich, a to a legatu przez 
ajogdy Pawła i Emilię Jankowskich uczy­
nionego, o ozem rektor koś sioła Powąz­
kowskiego interesowanych zawiadamia.

Z hamorystyti.
Natze dzieci.

sa*' Mamusiu, skąd się biorą dzieci?...

— Kupują się. j nad Newę. Gazeta drukuje jednocześnie
— Niewierze... j ogłoszenie w tym względzie oberpolio-
— Dlaczego?.. Imajstra m. Petersburga, które brzmi
— Ano, bo biedni zawsze ich mają! jak następuje:

więcej niż bogaci. | „W ostatnich czasach napływają do
Filantrop wyra3a oburzenie, że zawkdomienia osób pry-

niemców istnieje jaszcze kara cielesna.1
— Mój drogi; pół blady jak niemiec “ywaaŁc? ,P^V18JP°8tó*kwshaB₽??-

bije memea, gorzej by im daleko byłoJF8®?1 ”P|ek PaI6™
gdyby ich bili np. fra^uzi, bardzo łatwowiernych adresatów,

U antykwaryusja {Gresser, uważa za konieczne padać do
— Dla czego kupujesz pan nowożyt-i powszechnej wiadomości, że listy po-

ną tylko porcelanę? _ h--'—, —___ ________________ L,
— Bo proszę pana kupując starożyt- niewłaściwe miJ konceptami przeważnie

r;_ -------- 1 ■' ’ ------x*! —.........................................................
nie Jest nowożytną...

Rozmowa toczy się o znanym tuzie 
giełdowym,

— Ma on, powiada X... ogromny ma-
, ątek, ale najfatalniejszą opinię...

— Tak opowiada Z... ale ta opinia,
to jedyna włssność, której nie ukradł.

W sądzie pokoju. I
— Wezwaaiście zostali w charakterze

świadka w sprawie P... obwinionego o 
znieważenie słowne kupca K...

Pamiętajcie, że należy zeznać naj­
szczerszą prawdę.

— Rozumiem, panie sędzio, P... po­
wiedział K..., że jest oszustem i to naj­
szczersza prawda, panie sędzio...

Na raucie.
— Cóż za prześliczne włosy ma ta I

dama?...
— Bal... kosztują aż 300 rs.
— Ząbki, perełki prawdziwe...
— Z gwarancyą na trzy lata...
— Jak pan możesz odrywać się tak 

złośliwie o kobiecie nieznanej sobie?...
— Jakto nieznanej?... przecie to żo­

na moja, łaskawy panie!,..

U antykwaryussa •'

ną tylko porcelanę? , . | dobne, nie maj

ną, nie ma się dziś żadnej pewności, czy I blizkich znajomych, co już w kilku wy-
I padkach sprawdzonem zostało.

, Jednocześnie generał-lejtenant Gres- 
ser, wzywa otrzymujących podobne li­
sty, aby zechcieli składać takowe na­
czelnikowi policji śledczej, dla zajęcia 
Big odszukaniem winnych.

I * W „Warszawskim DniswniiaFcźy- 
tamy: „W sejmie praskim w dnia 9 
b. m. skończyły sig rozprawy nad adre­
sem młodoczechów. W chwili ostat­
niej, kiedy mówcy skończyli swe mowy, 
zaszły nader burzliwe sceny, Młodo- 
czeski deputowany, Treibal, zapropono­
wał głosowanie imienne, które zostało 
przyjęte. Już w samym początku gło­
sowania dały się słyszeć wyrazy nieza- 

i do wolenia, kiedy deputowany Trojan 
oddał swe głosy za przejściem porządku, 
do dziennego a 6-ciu członków staro- 
Czeskiego stronnictwa, sympatyzujących 

I wszelako z kierunkiem młodoczeskim, 
I wyszło z sali. Po skończeniu glosowa­
nia i po sprawdzeniu głosów, prezes o- 
świadczył, że sejm większością 113 prze 
dwko 37 głosów, zatwierdził uchwalone 
przez komisyę przejście do porządku 

{dziennego. Grobowe milczenie było 
odpowiedzią na to oświadczenie. Lecz 
kiedy Rieger powiedział, źe po tikiem 
postanowieniu moina uważać za usunię­
te petycje ludowe, które były pcdąne 
sejmowi i popierały adres, deputowany 
Tilszer krzyknął piorunującym głosem: 

I „Niech żyje czeskie prawo państwowe”. 
I Jak tylko słowa owe rozeszły się po sa- 
I li, na przepełnionych gaieryach wszczę- 
i ły się ogłuszające krzyki. Osła postron­
na publiczność powstała z miejsc i z gó- 

I ry posypał się grad pogróżek i krzyków: 
' „hańba wam, wy tchórze, nisgodziwey, 
Inie warci imienia czeskich patryotów!” 
Krzyki z galeryi i ogólne zamieszanie 
przeniosły się na dół. Damy z wyższej 

I arystokracji, jako to: księżna Schwar­
zenberg, — księżniczka Windhchgrätz, 
hrabina Thun i inna, które siedziały w 
loży przeznaczonej dla gęści, rzuciły się 
do drzwi. Prezes napróźno dzwonił, 
gdyż nikt go nie słuchał, krzycząc i ge­
stykulując; deputowani obu stronnictw 
rzucili się na siebie i w ciągu kilku mi­
nut można było oczekiwać walki na 
pięście pomiędzy przedstawicielami na­
rodu. Namiestnik, hr. Thun, patrzył < 
na tę scenę ze zdumieniem i przerażę- i 
niem. Ks. Karol Schwarzcubeig rsu- i 
cił się na grupę deputowanych młodo- ] 
coeskich ze ściśniętemi pięściami i uka- i 
zująe na galeryę, zawołał: „Oto wasi i 
przyiacielel” Młodoczeski deputowany, ' 
hr. Wacław Kunnitz, krzyknął w odpo- : 
wiedzi: „Wy jesteście przyczyną tego ] 
skandalu, gdyż kupczycie interesami 
narodu”. Wśród ogólnego zamieszania < 
i hałasu, prezss z trudnością zdołał dać i 
rozporządzenie komisarzowi ssjmut aby j 
usunął publiczność z galeryi, która wy- i 
chodziła w ciągu kilku minut, krzycząc: ! 
„Wstyd i hańba!” Starocsssi krzycze­
li na swoich młodoczeskich towarzyszy: ( 
„Hańba wam, — którzyście psuli salo , 
dzież!“ Młodoczosi zaś odpowiadali: I 
„Milczcie, zdrajcy ojczyzny, wy sprzeda- 
jecie najświętsze prawa narodu!“ Se- , 
sya była zamknięta wśród ogólnego za- ( 
mieszania i nieopisanego hałasu“. (

Z prasy ruskiej.
• W gazecie .Świat” czytamy: Po naj­

rozmaitszych domysłach i wnioskach, 
polityczne znaczenie podróży cesarza 
Wilhelma II do Konstantynopola, za­
czyna się wyjaśniać. Według danych ze 
źródeł dyplomatycznych, okazuje się, 
ii miały miejsce jakieś układy pomię­
dzy hr. Herbertem Bismarckiem a Said 
paszą — a następnie pomiędzy władcą 
Niemiec i sułtanem. Kwestya wstąpie­
nia Turcyi do trój przy miar za, nie była 
podejmowaną, ale porozumiewano się 
jak najkategoryczniej co do stanowiska, 
jakie zająć winna Turcya w razie woj­
ny na Wsehsdzis.

Ze strony niemieckiej oświadczono, 
że sułtan, na wypadek zbrojnego star­
cia pomiędzy Austryą a Rosyą, powi­
nien przy zachowywaniu neutralności, o j 
ile tylko będzie ona możliwą, zgroma­
dzić w Armenii potężną armię, któr&by | 
śledziła wojska ruskie na Kaukazie.

Gdyby okoliczności zmusiły Tureyę 
wmieszać się czynnie w wojnę., w takim 
razie, naturalnie, jak to dawniej bywa­
ło, otworzy cna Dardanelle dla floty 
angielskiej.

Sułtan uznał za zbyteczne przyjmo­
wać jakiekolwiek pod tym względem 
zobowiązania. Przypomniawszy, że kon­
wencja cypryjska, zapewnią Turcyi 
współdziałanie Wielkiej Brytanii w ra­
zie jakiejkolwiek wrogiej napaści na 
terytoryum tureckie, objaśnił Abdul- 
Hamid, że w chwili obecnej nie ma on 
wcale wrogów i że najlepiej dlań za­
chować sobie zupełną swobodę działa­
nia i popieraj szczerze przyjazne sto­
sunki ze wszystkimi mocarstwami.

Nie tego zapewne pragnął i nie tego 
oczekiwał dostojny gość Padyszacha.

* „Nawoje Wremia* piszę, że peters­
burskie panie i panny potraciły popro- 
stu głowy i drżą ze stracha przed... Jan­
kiem rozpruwaczem, który niby przybył

mywanych prsez me pogromen a poa- juiius3a Neumanna, Szymona Herza i 
! pisem „Dźek*.. Pogróżm te prserażają JMwza ^WB^arga
bardzo łatwowiernych adresatów, a te . . iaan
go zatem powodc gderał - lajtenaat! ??®’
Gresser, uważa za kouiecsue podsó do; 18?? J w. ®asf8P“ych, ja^o agent
powszechnej wiadomości, że listy po- j £*“b“rskl? » bremeńskioh okrętów, 
dobne, nie mają ia iaego saaczeuia, są i “rsujących do portów amerykańskich, 
niewłaściwe uii konceptami przeważni! sprzedażą biletów okręto-

Proces Wadowicki.

Czytanie aktu oskarżenia ukończono 
w sobotę i drukowane egzemplarze one- 
go rozdano sędziom przysięgłym.

Szczegółowo oskarżono:

trudnił się sprzedażą biletów okręto­
wych,ułatwianiem wyohodźtwa i pośre­
dniczeniem w werbowaniu i wysyłaniu 
wychodźców do Ameryki.

Jakóba Klausnera
o to, że w Brodach w sierpniu 1835, ja­
ko agent angielskiego Towarzystwa że­
glugi parowej: „The Cunard Steam 
8hip Company Limited“ w Łiyerpoolu, 
a od roku 1687 również jako agent nie­
mieckiego Towarzystwa żeglugi paro­
wej: „ Hamburg Americaaisshe Pa kat- 
iahrt-Actiongesellschaft“, i wreszcie ja­
ko spólnik agencyi wraz z Neuma­
nem. Herzem, Losenbergiem i kilkuna­
stu innymi, a niżej wymienionymi brał 
czynny udział w zbrodni uwodzenia do 
dezercyi.
Jakóba Klausnera, Szymona Herza, Ju­
liusza Lowenberga, Artura Landau«, 

Abrahama Landerera
o to, że w okresie od kwietnia 1887, do 
24 lipca r. 1888, jako spóluicy urządzo­
nej w kwietniu roku 1887 w Oświęci­
mie agencji emigracyjnej, osłaniając sig 
ialszywemi pozorami i przez podstępne 
przedstawianie wysokości cen taryfo­
wych za bilety kolejowe i okrętowe, 
wprowadzili zwerbowanych w błąd i 
wyłudzili od 3,173 osób dorosłych o- 
raz 95 dzieci niżej lat 12-stn, 32,105 
marek więcej niż istotnie się należało.

Juliusza Lowenberga
nadto o to, że w czasie od kwietnia 1887 
do 24 lipca 1888 roku, jako spólnik i 
czynny csłonsk wymienionej agencyi e- 
migracyjnej, przybierał fałszywie cha­
rakter starosty, a więc charakter publi­
cznego urzędnika.

Stanisława Hałatka,
o to, że będ$c pomocnikiem biurowym 
w agencyi emigracyjnej Szymona Herza 
ułatwiał ucieczki zbiegłym od służby 
wojskowej żołnierzom.
Artura Landau'«, Abrahama Landere- 
ra, Markusa Sadgera, Józefa Eintraćh- 
ta, Hermana Zeitingera, Edwarda Za* 
potha, Marcelego Iwanickiego, Wolfa 

Einhorna,
że jako agenci emigracyjni brali czynny 
udział w zbzodniczem ułatwianiu dezer­
terom wojskowym ucieczki.

Edwarda Zopotha,
o to, że w czasie od kwietnia 1882 roku 
do 13 września 1837 jako ka3yer dla ru­
chu osobowego kolei Północnej w O- 
święcimia, przy powierzonej ma sprze­
daży biletów osobowych, w zamiarze 
przysporzenia sobie nieprawych zysków 
i korzyści, wyłudzał od emigrantów za 
te bilety ceny wyższe niż oznaczone w 
taryfie, oraz krzywdził ich przy wymia­
nie pieniędzy austryaokich na walutę 
pruską.

Marcelego Iwanickiego.
o to, że jako kontroler głównego urzę­
du celnego w Oświęcimiu, osoby emi­
grujące do Ameryki zmuszał do zakup- 
na biletów okrętowych w agencyi Hor- 
za

Józefa Eitrachta i 29 ciu innych. 
o to, że jako stali agenci niemieccy Her­
za, werbowali i nastrzęezali wychodź­
ców rzeczonej agencyi emigracyjnej.

Jana Widucha i Karola Schramma
o to, źe oszukiwali i wyzyskiwali wy­
chodźców, nastręczali i werbowali emi­
grantów.



stwa składkowa kolacya, jako w uro
czystość Św. Cecylii, patronki muzyki.
Bilety na pomienioną kolacyę w cenie
rs. 2 kop. 50 wydaje kancelarya Towa­
rzystwa do dnia 21 b. m. włącznie.

ryee o dawnych kobietach polskich. —
Przytułek nocny w Krakowie.

Nekrologia. 
TELEGRAMMY

DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH."

Wiedeń, 18 listopada. (Tel. Ag. 
£. Okryta.) Towarzysz oBtatniej po 
dróży księcia Ferdynanda koburskiego, 
tajny radca Laube, nagle zakończył ta 

iycie.
Ateny, 18 listopada. (Tel. Ag. R. 

Okręt».) Tutejsze biuro Ag. Havas'a 
donosi, jakoby Szakir bssza otrzymał 
dymisyę, ponieważ nie zdołał przytłu­
mić buntu pułków tareckicb.

Rio-Janeiro, 18 listopada. (Tel. 
Ag. R. Okręta.) Nowy rząd prowizo- 
ryciny składają: Fonseca jako prezes 
ministrów; Aristida Labo—sprawy we­
wnętrzne; Quetin-Bocayra—zagranicz­
ne; Barboza—finanse; Campo Sallez— 
sprawiedliwość; Beniamin Constant— 
wojna; Van der Holz—marynarka, Dc- 
metri Ribeiro—rolnictwo. Izba posel­
ska rozwiązana, rada stanu zniesiona. 
Cesarz Don Pedro schronił się do swej 
posiadłości wiejskiej Petrópolis, zkąd 
wyjeżdża do Europy.

Lizbona, 18 listopada. (Tel. Ag. 
B. Okręta.) Utrzymują tutaj, że rewo- 
lucya brazylijska była wywołana z ze­
wnątrz, skutkiem prądu panującego w 
eałej Ameryce, dążącego do tego, aby 
wszystkie państwa były republikańskie 
i tworzyły ścisły związek.

Łondyia, 18 listopada. (Tel. Ag. 
R. Okręta.) W Brazylii panowało 
wrzenie umysłów od chwili zniesienia 
niewolnictwa, co zubożyło posiadaczy 
ziemskich. Podobno nowy rząd repu­
blikański ma przywrócić niewolnictwo. 
W takim razie przewidywana jest in­
terwencja Anglii i Ameryki Północ­
nej.

Rio-Janeiro 18 listopada. (Tel. 
Ag. Rudolfa Okręta). Rewolucja do­
konała się bez krwi przelewu. Cesarz 
już abdykowaŁ Ustanowienie rzeczpo 
spclitej jest faktem spełnionym.

Bruksela 18 listopada. (Tel. Ag. 
Rudolfa Okręta). Belgijscy akeyonaryu- 
Bze drogi żelaznej warszawsko-wiedeń 
skiej zwołują na wtorek ogólne zgro­
madzenie, celem powzięcia uchwał so 
do mającego się odbyć ogólnego zgro­
madzenia akcyonaryuszów w Warsza­
wie.

— Poleca się miłosierdziu czytelni­
ków p. Rozalię D.... prawdziwie nie­
szczęśliwą żonę i matkę. Sama słaba, 
obarczona jest pięciorgiem dzieci, a mąż 
sparaliżowany, leży od lat dwóch w łóż­
ku. Nieszczęśliwym zagraża śmierć 
głodowa. Adres uL Piwna nr. 29 miesz­
kania 6.

— Bywamy strzyżone gładkie 
wschodnie, wojłokowe, chodniki róż­
norodne, serwety tanie, kołdry, cerata, 
majtanlcg w rabryesnym 
steladaie Kiltynaowicsa, 
Mazowiecka 1®Ф appro®« Ж- 
rywańakiej. 19

— Warszawska Olejarnia Parowa, 
Hoża 11. Oleje do jedzenia, 
oliwa, oleje roślinne i mineralne dla 
każdego użytku, pokost i t. p. Telefon 
Nr. 456. 2367.

— Dr. 8. Borzucbonrakl 
przyjmuje z chorobami wenerycznemi i 
skórnemi od 9-tej do 11-tej rano i od 6 
do 7-ej wieczór. Biednych bezpłatnie. 
Marszałkowska Nr. 109. 2213

— Biuro Informacyjne o 
nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez 
siostry miłosierdzia, poleca miłosier­
dziu publiczności warszawskiej:

Tamka nr. 35, posiedzenie z dnia 
14 listopada:

Nr. 24 Wolska, Płoszkiewicz Fran­
ciszka, mąż chory, dzieci drób nych pię­
cioro.

Nr. 78 Grzybowska, Gitla Hantfus, 
wdowa, dzieci drobnych sześcioro.

Nr. 51 Prosta, Hilt Agnieszka, mąż 
w szpitalu, dzieci drobnych czworo.

Nr. 54 Ogrodowa, Zakrzewska Ma- 
rys, mąż w szpitalu, dzieci drobnych 
troje.

Nr. 12 Przyrynek, Piekielnik Petro- 
nela, mąż nieobecny, dzieci drobnych 
pięcioro.

Nr. 1 Konwiktorska, Grąbczewska 
Julia, mąz w szpitalu, dzieci drobnych 
siedmioro.

Nr. 1 Karmelicka, Krecińska Matyl­
da, wdowa, dzieci drobnych sześcioro.

Nr. 70 Nizks, Kubiak Barbara, mąż 
nieobecny, dzieci drobnych troje, cho 
rycb.

Nr. 91 Gęsia. Mazurkiewicz Feliksa, 
mąż ciężko chory, dzieci drobnych 
dwoje.

Nr. 41 Czerniakowska, Kamińska 
Julia, ciężko chora, dzieci drobnych sze­
ścioro.

Nr. 108 Czerniakowska, Lewandow­
ska Walentyna, sparaliżowana, mąż w 
szpitalu, dzieci drobnych troje.

Nr. 19 Przemysłowa, Gałka Tekla, 
wdowa, ciężko chora, dzieci drobnych 
czworo.

Nr. 25 Wołowa (Praga), Nowakow 
ska Józefa, wdowa, chora, dzieci drob­
nych czworo.

Nr. 12 Przemysłowa, Wilbut Eleo­
nora, mąż sparaliżowany, dzieci drob­
nych troje.

Nr. 85 Żelazna, Fryding Krystyna, 
mąż ciężko chory, dzieci drobnych 
czworo.

Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny, 

Ceny zboża.
— Na placu Witkowskiego dnia 18 b.

ss. pszenicę płacono:
Źa pstrą .—
— białą 5 85— .—
— wyborową 6.80—6 45
— ordynarną .—— :—
Za żyto wyborowe 5.40—5.55

— średnie -------580
>— wadliwe .---- » .—

Za jęczmień .<
Za owies 2.70—3.15
Za grykę
Na stacyi Praga drogi ż. Wa<w».-T№eip. 

w dniu 18 b. ra. 1889 «
Pszenic wyborowa 98 — 104 średnia 

— — —, ordynuryjna------.
Zyto wyborowe------98, średnie 86—88,

ordyaaryjne 84—85.
Jęczmień wyb. 80—95, średni 63—72, 

ordynaryjny———
Owies wyborowy 82—88, średni 73—81 

ordynaryjny 71—72.
Wyka---------,---------
Kasza jaglana wyborowa 100—115,śre> 

dnia——, ordynaryjna-------—

Ibrgg zboioweo
6Ż6S№, 16-go listopada. W daiu dsiziei- 

szym gaciły tutaj:
Pszenica:

sandomisïsa biaïss
esima żółta. . .
ozima czerwona. ,
ozima Ыт&ЬвЫ

Й
a

9

•■“■’o

średni 295—800 ss., gemy 178- 
985 m.

Olej rzepakowy wyżej listopad 73 50 
listopad-grudzień 71.00 tsi. za 100 &g, ”

Barlln, 16-go listopada. Pszenica (żółta) 
stale, listop&d-grudz. 186.75 kwie­
cień maj 195 50 m.

Zyto: wyżej, Hstopad-grndz. 170.75 br„ 
kwiecieA-maj 171.75 m.

Owies: listopad 161.50 as. za ton«.
Olej rzepiowy: as listopad 78.00 m,s 

kwiecień-maj 65.80 a,
Wiedeń, 16 listopad. Pszenica: b. zm.p 

płacono a* jezień fl, § b. 68. sa wicesir 
fl. 8 e. 79.

Zyto b. zm., za wiosnę fl. 7 e. 69 e>, n». 
maj-czerwiec 7 fl. 80 c. za JOó tg.

fógWy-Yerk, J 5 listop, Pm-nica: czer­
wona ozima stale, loco 86 «... listopad 
84’/, e., grudzień 851/, o., maj 9Cs/3 c. S

Kukurydza 48’/, c.„ mąka 2 d. 8S a. b®. 
bus»l.

,Rektyfikacja warszawska“ płaci 
godniu bieżącym za wiadro I00s 
s akcyzą 10.37 «.

Ctaa Okswity z dnia 18 listopada. 
Kurt. skŁ wiadr, 823*—826® 268 - 269 
fojed8(ssynk, w. 835’—888’ 272—278 

78% s akcyzą po
Stosunek garnca do wiadra 100 — 807%«.

od
PS
w
w

Э9
W
99

właściciele i

в

a

— W ambulatorymn szpitate ś-go 
Rocha, przychodzącym chorym udzie­
lają lekarze bezpłatnej porady w nastę- 
jrająmb godziuaeh:

1. Od g. 9 do 11 rano codziennie w 
chorobach wewnętrznych.

2. Od g. 11 dc 19 rano w poniedział­
ki, środy i piątki w ehorobaefe 
gardła i fenami.

8- Gd g. 12 do 1 codaenmio w cho­
robach kobiecych.

A Od g. 11 do 19 codziennie w cho­
robach chirurgicznych.

— Komitet Towarzystwa Muzyczne­
go ma zaszczyt podać do wiadomości 
członków, że 22 b. m. i r. o 9-ej wie­
czorem odbędzie się w lokalu Towarzy­

— Nr. 22 „Kroniki Rodzin­
nej“ wyszedł z druku i zawiera:

Ze świata nankowego, przez A. M.
Cuda miłosierdzia.
Pielgrzymka do Ziemi Świętej, ks. 

Wł. Zalewskiego.
Jak być szczęśliwymi w małżeństwie? 

przez Z. M.
Listy Stanisława Augusta do Jana 

Wat sona (o. d.)
W krainie edredonów, wspomnienia 

z podróży A. Padlewskiego.
Wieści Polityczne.
Silva rerum: Wystawa ogrodnicza w 

miastach prowincyonalnych. — Kolej 
łyżwowa. — Odebranie zarobku kobie­
tom przez kobiety. — Rzadkość biblio­
graficzna.—Zdanie wygłoszone w Ame-

Warszawa 18 listopad». Na plasa tatej- 
esym płacono dziś aa okowitę: 8.37’ za 
wiadro, czyli 2.68 za garniec.

Dowozy duże. Usposobienie słabe. Trän-’ 
zakcyj nie pokonano.kop. sa pud,

' " ‘ 102
101
103
108
108

71
80
62

85
86
84
85
82
59
60
54

de

»

»

99

33

»

9D

9?
wstrzymują si§

gryka , ,
Zyta . .
Owies. ,
Jęczmień.
Targ słaby,

ze sprzedażą, żądając wyższych cen/
Llbaw®, 12 go listopada. Pogoda: po 

chmurna.
Na tatejsayss rynku płacono pud:
Żyto: wyżej, ciężkie (z gwaraneyą 120 

Ł hol.) 79*/s do 80 kop., lekkie' — dc
— kop.

Owies: biały wyżej, loco 75—77 k., 
wyborowy 80—82 k., lit. od 73 do 75 k,t 
szarpany (bez ości) stale, z wagą 8§ f., 
78—80 k., s wagą 90 f.: 80—83 kop,, 
czarny wyżej, saarno-pstry od 68 do 70 k., 
czarny od 72 do 74 kop.

Jęczmień słabo, od 66 do 68 kop., 
wyborowy od 68 do 69 kop., pastewny 
68-67 kop.

Pszenica piękisa — —- — s źrsdma
— — —, licha — kop.

Sraczka lekka od 70 do 71 k.s z gwa» 
?ancyą wagi 100 f. 78------kop,, na do­
stawę —------kop.

Groch 80 do 88 kop.
Wyka — do — kop., lit. —— kog.
Fasola biała 90—95 k,, zielona 100—- 

105 kop.
Biernie lniane: słabo, 118—128 fe.
Maku-hy lniane 50—103 kop., konopne 

52_ 55 kop.
Otręby pszenne 52 do 59% kop., żytnie 

—kop.
Konopie 102—103 k,, na dostawę — k. 
Lnica 120—180 kop.
Wrocław, 16-go listopada. Pnemea sta- 

ej, białs 167—188 za., żółta 186- 
187 m,, świeża biała - ---- ------m., żółta
------ - — m.

Żyto: stale, fooo 3.67—178 m., na do­
stawę: wyżej, na listopad 177.00 aa., 
aa listopad-gradmeń 178.00 m., m kwi®» 
«eń-zsaj 175 m.

Jęczmień: 180—180 as.
Owies 149—161 na.
Groch 148—170 n
Wszystko« 1,000 kg.
Rzepak stale wyborowy 809—817 mrią,

3

o

9

«

łfiunburg, 16 listopada. Spirytus lepiej. 
Notowano za hektolitr włącznie z beczkę,, 
kontraktową na listopad-grudzień 22 B!,t 
na grudzień-styeseń 22 m., na kwiecie&

Kurs Giełdy Warszawskiej,
■ daia 18 b. Bi. 1889 r.
Welate. Mmc pi»®-,

■ d. t 9 d. 100 as. . , , — 
„ i k. t. a d. 100 И. (161—). 16,16 —

Jnńe niwa. st. E. d. t. 2 d. 100 и. — 
„ , „ к. i. 2 d. 100 ni.

Londyn я d. L 8 m. 1 £».. . . , —
B > t, U Я 1 Ł . , . , Й,40

Paryż s d; 1.10 d. IGO fc. . . . —
„ s k, t. И d. 100 fr. , . . 87,70

Wiedeń я d. t. 8 d. 100 fl. . . ,
„ в к. fe 4 d. 100 fl. (188-) 79,90 -r 

Fetersbarg в d. i. 8 d. 100 rs, . —
Prórtwuw*.

(№ 100 rs.)
Шу ItówM. Król. Foli, dnie 87,90 

si » » „ małe 87,40 — r"
iiessyjfi, pcź. Wach. 1 sa. 100 гз. —

и „ 2 е». 100 rs. 99,75
n „ » 8 om. 100 rs. —

8оеда. Foi. Presa, s 1864 r. 1 em. —,™ —
И „ „ я 1886r.9em. —

Sflcty Banka Państwa Йоь 1 ею. —
« 9» 99

53 W J3
tlenia feolejowa. ..... — 
l«/e yoiyeaka wewnft». я r. 1887 84,25

9i
It
>1

ûlîrty
âl
69
I»

du. zAi Siaasitie l S. lit. AE 96,40 “»g-

и n 99 wale —
S3 и N S fe lit. A —J-

H N И a lit. В — ,-
ra 98 male — «-j-n

i» » >9 3 Ht. А 95,90 —у“"

u W 0 8 в. lit В -'“y“’*

19 99 H małe — -»»3—>

>9 0 M 4 в. Ut. A j“"

0 M 4 9. lit, B —J—

a Ił Б Ł
male —

1t. AB.

iwy eeryi 1 SB,75 
вегу! 9 95,» 
isryi 8 95,80

б 94> 
.90,-

т 
T
V
’f

stale —

Obiłgi 

blaty
»
и
M
и

N H

se^i 9 95,76

4 9<40 
Beryl
• ■

w. i

kr.

» *
n •
• »
e e

J

1

У

I

•p—



Niedziela: „Adwokat bezSklijentów”
oraz „Łischen i Fritschen“ (występ p-
Zimajerowej).

Początek przedstawić e godzinie 
7’/, wieazora»-

■
0

193,6
63,
33,4

176.8
164.9

86,8 Rozkład jazdy na kolejach żelaznych.
n. aieurs.

47
81
88

WYMAZ UBPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną 
'rtacyę telegraficzną a nie doręczonych 

Łdresantom s powodu złych adresów. 
Komu:

5 (17) listopada.
N. Fulman 
Braun an 
Koberstein 
Walewski 
Jakowlew 
Kon
J. Wiórbiewicz 
Tenenbaum
K. Klonowski 
Adw. Mailem 
Kiperman 
Paul 
Raohland

Zkąd:
Otezymaaa dnia

Z Rużan
Z Tiptan
Z Dorohuska 
Z Petersburga 
Z Oaeraihowa
Z Międzyrzeca
Z Opoczna
Z Grodna d. ż.
Z Mohilewa 
Z Wilna
Z Niemirowa
Z Rygi
Z Oaryoyna
Z Frankfurtu nad Me­

nem
Otrzymane dnia

Z Łodzi
Z Iwangroda

Waffzzaws&o-Wfsduti&js. 
Pospieszny 8 klasy. . 
Osobowy 8 klasy . . 
Oaok-miaj. 8 kl. do Piotr.

SSS®SBSr
Euryerski lin klasy . 

(wagony sypialne 1 2 
klasy tólądo granicy, da­
lej tylko I klasa).
Warmwtko-Brtgmka.

Knrycwki 3 klasy. . |
Osobowy 8 klasy . <• i 
Ga-miej, 8 kl do Kutas

WSH»wik«-T»n«U0lSku.
Osobowy 8 kl. komunik, 

bez (z dr. Mosk-Brz. 
8kh . . . . .

(wag. sypialne do Moskwy)
Pocz. 8 kL, a 8 kl. w 

kom. bezp. z dr. M.-B. i
P.-Z.2W........................

Tow.-osob. 8 klasy . . 
Wamnwtk -Psferteurtóg.

Odchodzą i prsy< 
godziny! asimsty
6 — r. 1Q 20 w,

10 45 г. 6 45 w
5 20 p.p. И 05 r»

9 20 w 6 10 w.

8 1S ₽.p,
7 05r.
S8C^.

230ÿ.p
9 40 Гл
d85#,

8,15 r.

8 45pp 
10—*

7 48 w.

1 49 p.p.
8 18 ь

KSIĘGARNIA NAKŁADOWA
K. OŁAWSKIEGO

MAZOWIECKA Nr. 6
poleca:

Siły przyrody, popularny wykład fizy­
ki. Cena zeszytu 20 kop. Hiatoryę na 
turalną Dr. G Hayeka. Cena kompletu 
rs. 18, w oprawie rs. 33. Podręcznik 
do nauki Języków ofecych (z wymo­
wą) podług metody Dr. H. Loewego: Ję- 
zyk franonzki i Język niemseeki. 
Cena zeszytu 15 kop. USSstoryę po- 
wezechna Beckera w tomach opraw, po 
rs. 3.3©. Goografię popularną, czyli 
ziemia w malowniczych obrazach Dr. Wi- 

cherkiewlcza. Cena zeszytu k. 15.

ОшхЙоёё i dogodność
Pierwszy w Warszawie

Zakład reperacyjny
li:

reperuje, czyści,

kapelusze filcowe
odzież męzkę,

aęzkifc Gotowa ^odzież męska nowa 
i używana oraz przyjmuje się obsta- 
iunki w zakresie krawiectwa, krój wy­
borny. Marszałkowska 14Bf 
szósty dom od Ogrodu Saskiego, na­
przeciwko Hotelu Franenzkiego.

u

obsta-

Epstein
6 (11) listopada, 

Bzowski 
Pułkownik 

szyn
Hirszman 
Kriukow 
Fudakowski 
Feldman 
Sokalski 
Luty liski 

Rybińska 
8sh. Gelberg 
Elentuch 
G. Preiger 

Grinbsum

Pocztowy 8 kl. ... ,
Osobowy 8 klasy . . .

Mwhlaftta cc Mławy 
fooztowy .... 
Osobowy .....

ftulwtflaftta da Kawie.

1018 r.
1123 «.

7 08 W, 
■8 8r.

Sam-

S, Odesy
Z Petersburga
Z Lipska
Z Lachowicz
Z WolocBysJta
Z Władysławowa
Z Lublina
Z Białostoku
Z Mińsk«» Gub.
Z Kiszynie^a
Z Hamburga
UWAGA. Osoby, życzące odebrać któ ­

rą z wyżej wymienionych depesz, winny 
przedstawić stacyi telegraficznej dowód lc- 
jitymaoyi.

Pocztowy . . . ,
Osobowy
•Osobowy do Iwangroda 
Uwaga.

Pociągi; dr. żel. Nad w. 
oznaczone gwiazdkami 
w Iwaagrodzio łączą sig 
b pociągami drogi żel. 
Swangrod-Dąbrowa
@Ьи948»а z 0?. Ш

6 55 w
9-r.

ii 18 и
6 22 »

8 
♦8 
•6

88p.p.
— w.
45 r.

*3 15 p p
8 5ï,

11 5 w.

122 ark. druku. Rot 1-SZf f jUmwi Wa. 122 ark. dnfóu
Wyszedł z druku pierwszy i dokładny i wyczerpujący

Przmiiik Przemysłowo-Handlowi
Cesarstwa Rosyjskiego, Królestwa Polskiego I Warszawy 

pod tytułem 

„INFORMATOR
"i’® Sawfcsrnjąey:

Idresy taemysłowców, Fabrykantów, Kupców i W 
mieśmików w Warszawie, calem Królestwie Polskimi 

i 50-ciu głównych miastach Bossyi.
Pierwszą dokładną taryfę domów w Warszawie 10,8(1 
adresów Obywateli Ziemskich w Królestwie Polskim? 

Dział urzędowy, informacyjny i kalendarzowy. 
Tytuły w 4-ch językach.

Skład Główny w Kantorze Administracyi Kioski< 
Plac Teatralny Ir. 11.

Cena za egzemplarz w ozdobnej oprawie Rs. 4 hp. M 
z przesyłką pocztową Rs. 5. M a

Osobowy . . . . .
Osobowy .....
Sfewedowa z’Br. Teresy.
Osobowy ...
Osobowy . .

Я 14 p.p.
812 w.

3
7

8 55^
227p.p

Teatry Warszawskie.
Dnia 19 listopada.

OGŁOSZENIA.

Teatr Wielki.
„Borneo i Julja“ (z udziale® 

p. Litta).
„Ali Baba“ (i ostatni występ 

panny Qiuri).
Czwartek: „Moc przeznaczenia“ (wy­

stęp pp. Маша, Wulmana i Grüdigera).

Sobota: „Katarzyna córka bandyty.“ 
Niedziela: „Carmen“ (występ p. Lit- 

fo).
Teatr Rozmaitości.

ВжШ „Fernanda.“
Jutro: „Cbamillac.*'
Czwartek: „JacuS.“j
Piętek: „Romans paryski.“
Sobota: „Dzienniczek Jnstysi,“ „ 

Celdhab“ i „Męź pieszczony.“
Niedziela: „Odwiedziny,“ „Hypno- 

lyzin“ i „Folwark Primerose.“

WARSZ. AKCYJNE
Towarzystwo Pożyczkowe

Plac Warecki Nr. 2,
Zawiadamia, że w dniu 20 listopada (2 gru­

dnia) 1889 r. i dni następnych, od godziny 
9’/s rano w sali licytacyjnej przy placu Wa­
reckim Nr. 2, odbywać sig bidzie 

Łleyftaeya
na sprzedaż zastawów w właściwym czasie 
nieprolongowanyoh, a zastawionych tak w 
kantorze głównym przy placu Wareckim 
Nr. 2 jak i w Filii I-ej przy ul. Leszno Nr. 2

W dnia 9 i 10 grudnia, to jest w ponie­
działek i wtorek sprzedawane będą towary, 
odzież, zegary, wyroby platerowane i inne.

Podczas licytacyi prolongaty zastawów 
podlegających sprzedaży przyjmowane nie 
będę.

Żadne zawiadomienia listowne rozsyłane 
nre będą.

Wykaz numerów podlegających licytacyi 
wydrukowany w , Kuryerze Porannym4’ i w 
„Gazecie Policyjnej“. 2240

U JOZEFA KARPIŃSKIEGO
Adwokata Przysięgłego

Wri »1 przy ulicy Mowy-Swiat 
w WARSZAWIE 

nabyć można:

I. PYTANIA PRAWNE
1. Przez Dep. Cyw. Isby Sąd. Warszaw i Dep. Kass. Rząd, Ssnate 

3d r. 1876—1883.
2. Przez też władza od r. 1883—1885, w tych spory jurtsd^kay»® 

i '«ika^ cyrkularne.
Cena każdego tomu rs. I kap. 50 niaopr.^ 3 rs. oprwunt^n. SKOROWIDZE

ito Ustaw PssŁ S. Gyw. alfabetycznie ułożona polsko-rosyjski« i swfsfetó. 
polskie. Cena Itop. 30.

in. JUKI8PHUDEI0IA
Dep. Oyw. la. S. Warsa, od r. 1876—1887, to jest zeszytów XXUL 

C&na rs. 13 kop. 50 (w razie żądania częściowo).
W y«M£o ® ilruiMu dsieAo >. t.

BADANIA Z HISTORYOZOFII

ОТО ЩЩСЕ
OZEPSO I.

: DZEJAII ŁiraoSCI
.Pan

Teatr Ulały
(przy ulicy Daniłowiczowskiej)

. „Nitouche“ (występ p. Zima-
1 Jerowej).

Jutro: Widowisko zawieszone.
E Czwartek: „Adwokat baz klijentów’'
S**8 , LischcB i Fritochen“ (występ p. 
Simajsrowej).

Piątek: „Baron cygański.“
sobota: „Nitoucba“ (występ p. Zim-

KASZEL i KATAR
natychmiast ustępują po użyciu

Dragées contre la toux
Rynu od kataru,

w Aptece Dworu J. C. Król Model

F. DZIECHCINSKIEGO
W WASZA WIE.

Krakowskie Przedmieście № 39,
tamże

■syf — A/4 przeciw wszelkim odmrożeniom
JXLcLSv i niezawodne Praszki od bó­

lu głowy. 3208 ’

przez
Tadeusza Ołu-zanowakleg«.

в âwoma tablicami rysunkowemi podklejonemi nu płótnie
Cena egzemplarza rs. 3.

icżna w DMWznlejuych księgarniach. Skład Bówny w Krięgeal

PAMIĘTNIKI MARYI WESSLOWNY
KRÓLEWICZOWEJ KONSTANTO W EJ SOBIESKIEJ 

splsann ze wspomnieć archiwów jej rodzin.
Skład główny w księgarni G-ebethnara i Wolffa, oraz w Redakcyi »JKroaik? 

Rodzinnej“ — ©ваш гв. i Süap. ЯЛ.
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Rossyjsko-Am ery kańskiej Manufaktury

Obrusy, Chodniki, Dywany ceratowe,

j Wyksatyna dla słabych osób.
Poleca w wielkim wyborze po cenach Fabrycznych z ustąpieniem procentu,

W. MICHALSKI
MIODOWA -Vr. 19. 2817

OBAZ

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
Wincentego Kozłowskiego 

jnj ulicy BODOWEJ Nr. 1.
W dniu 1-go Listopada r. b. przeniesionym został na tąż samą ulicę 

pod UTr. 19 (bliżej ulicy Długiej).
Zakład mój, jak poprzednio tak i obecnie zaopatrzonym jest na każden sezon, 

w wielki wybór towarów z najprzedniejszych fabryk krajowych i zagranicznych, z któ­
rych na żądanie największe obstalunki wykonywa w przeciągu 24 godzin.

Ora« wybór gotowej garderoby po cenach bardzo przystępnych.
Polecając się nadal łaskawym względom pozostają z przynależnym szacunkiem

2293 WISCENTY KOZIKOW8KI.

Ubezpieczenia na życie
w Towarzystwie Ubezpieczeń

NTaJwyźej z stwierdzone m w 1881 r.

UBEZPIECZENIA.:
KAPITAŁÓW NA WYPADEK ŚMIERCI. 
PENSYJ DLA WDÓW.
KAPITAŁÓW NA STAROŚĆ.
PEN8YJ NA STAROŚĆ.
POSAGÓW DLA PANIEN. 
STYPENDYJ DLA CHŁOPCÓW. 
DOŻYWOTNICH DOCHODÓW.

Utaj:'™ UE« tteł v zyskacb Towarzystwa.
Do fisia i-go gtycanis 1889 roku było abezpie- 

emych w Towarzystwie „Rossya,s 20,107csób ca 
gusBę rs. 58,795,020.

DYWIDENDA DLA UBEZPIECZONYCH NA ROK 1889 
WYNOSI 1»%.

Daklaracye na ubezpieczenia przyjmuje jak ró­
wnież wszelkiego rodzaju wiadomości udziela Za­
rząd w St.-Petersburgu (Wielka Morska 13), 
Jeueralna Reprezentacya w Warsza­
wie (Marszałkowska 144), oraz A geotiiry To­
warzystwa we wszystkich miastach Państwa.

Broszury o ubezpieczam ach życiowych wy­
dają sie i wysyłają na żądanie bezpłatnie.

10877-2812

- .... ■ ,............. i,
Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia 

(C
„MERKURY

nadeszły:

1) Miód Lipiec po kop. 25 za 1 funt

2) Powidła śliwkow© fS:10x8
3) Śledzie angielskie z₽a°

t . 2069

Pralnia Bielizny 
przyjmuje wszelką bieliznę w » 
kres prania wohodsącą i wykony­
wa takową z najświeższą ólćgaa- 
oyą po oenaah jak najnmiarkt 
wańs nóg nowego Świata 
i OrósMas^el 14-

Wydawsa; ggotr Drak Noskowskiego, Mazowiecfca- Nr. 11.
4«n@a«ittö 7 Hoafipa 1889 «^8» .

WARSZAWSKA

FABRYKA WATY
KAROLA KRETSCHMER 

Nowy Świat Nr. 63.
2340

BÓL GŁOWY, 
MIGRENĘ 

Cierpienia nerwowe głowy, 
Zawroty, Uderzenia krwi d® 
głowy, B<S1 zębów, usuwa natyoh - 
miastowo jednorazowe zewnętrzne uży­
cie kropli W. Bussyana (Bras- 
sicon). Cena flakonu 80 k., małego 
4® k., z przesyłką na prowincyę o 
20 k. drożej. — Bras ieon kon« 
centrowany (Double) rs. 1,50 
i rs. 2,50, używany przeważni - (ji- 
grenie.

Hurtowa 1 Detaliczna sprze­
daż Brassiconu w Laboratoryum W. 
Russyana, ulica Senatorska Nr. 10, 
obok Hersego. 10

Specyalny Skład

pod finną „KAUKAZ“ 
136 Marszałkowska 136, 

róg Świgtokrzyzkiej, 
poleca naj!®?»sza Wtoa cz®r- 
w®a»e i białe, oraz słodkie, w 
cenie od 35 kop. <8® S rs. za 

feutefifcę. 2327

QQOo:onaaooaooo

1-m Szkoła Koronkarstwa
Nauka bezpłatna

Kun nauki koronek torchon czyli 
gospodarskich gipiur, rozpocznie 1 li­
stopada. Nauka koronek starożytnych, 
Walenoien, Weneckich, reperaeya ko­
ronek nowożytnych i starożytnych, go­
belin, 1 grudnia. Zapis odbywa s ę we 
wtorki i czwartki od godziny 12 i pół 
do 1 i pół. Desenie, różne przybory po­
trzebne do wyrobu koronek można na-
być w szkole, Krakowskie Przedmie- ® 
ście Nr. 42, m. 3 2335 gj

oaaoooo
affił3K.-SS3KOGŁOSZENIA DROBNE

u fep© a Sprzedaj
i ™ A tySwsrynsB B. Bolcewicz, Saski Pląs
? nrł A." A- 5- Kupuje: książki, obrazy, sztychy, por- 

(świeższych, celoaę> kryssta}y) meble, ebroj;/dy.

TTahry&a yęfcawlczsls firma F. Ksa- 
_Ł wery, Szpitalna Nr. 1, poleca rękawiczki 
po cenach bardzo niskich, a mianowicie: Dam­
skie kolorowe lub czarne z wyszyciem na 4 
guz. 80 kop., na 5 guz. 90 kop., na 6 guz, 
rs. 1. Męzkie spacerowe z wyszyciem na 2 ba­
tony 85 kop,, zamszowe 95 kop.; o dobroci i 
fasonie Sz. publiczność przekona się na miej» 
seu. F. Ksawery. 1921

Nauka i wychowanie.
■TITrófiiwszy z Par. ża, Szkol:
W więkezyłam: na Szkołę nait,-----

najkorzystniejszych rzemiosł dla kobiet, mro-, - materye,’' srebro, biżuteryg, wszelkie
JU uczę systemem Wortha francuzkun swie;l przednlioty Bt6l’ożytne i nowsze, 
zo ułatw onym, z gruntowną nauką szyc a i j J 2G—2069
upinania. Zadaniem mojem jest wyuczać 
specyaleie—patenta wydaje. Panie mogą mieć 
stałe nie drogie pomieszczenie. Krakowskie 
przedmieście Nr. 16, a. 3. Leontina B.

__ 2229
W Szkol® Kroju i Szyci® B Ma-

lesaewskiej, Plac Św. Aleksandra Nr. 13, 
wykłada się krój sukien, palt, szub, szlafro­
ków, dolmanów, wszelkiego rodzaju ubra­
nek dziecinnych, sposobem łatwym francuz- 
kim. Nauka szycia systematycznie przeprowa­
dzona w najdrobniejszych szczegółach. Za­
pis uczennic przychodnich i pensycnarek 
trwa codziennie od lido4-ej. Dla pracują­
cych w magazynach i t. p. lekcye odbywają 
się w godzinach wieczornych. Po ukończeniu 
kuisu uczennice otrzymują patent. 2272

I!

WjnwsiKBafflty, marki, książki kupuje, 
sprzedaje Księgarnia, Leszno 22 (wprost 

Orlej). 2087

Nanezyeielka z patentem Konserwa­
tor) um udziela lekcye po przystępnej 

cenie. Porozumienie się ol 11 do l ej. Tam­
ka Nr. domu 19 mieszkania 11. 2328

/TtSiuIary, Bino&le, 'Termometry
Barometry w wielkim wyborze naj­

lepszego gatunku o 5® °/o taniej u optyka 
Juljana Drehera, Szpitalna Nr. 6. Wszelkie 
reperacye przyjmuje. Obstalunki z prowin- 
oyi wysyłam za zaliczeniem. 2246

Kredens dwudrzwiowy do sprzedania.
Złota 82, stróż wskażę. 2871

Posady i prace.
Potrzebuj® miejsca, kawaler, Józef

Suchacki, czech, specyalnie znający plan­
towanie chmielu. Na Wołyniu, Dubieński po­
wiat, Dubieńska Czedsa Wołość. 2835

Czeladnik stolarski do krzeseł dębo­
wych potrzebny. Długa Nr. 5, m. 8. 

2349

Potrzebni uczniowie na naukę, do za­
kładu ślusarskiego. Warszawa, Elekto­

ralna 14. 10997-2351
Tk/Taszymtstfci i podręczne, potrzebne do 
X?_ł bielizny. Grzybowska 61, mieszk. 17.

10998—2352

PaBsm starsza do kroju sukien, podręcz­
ne i zdatne do staników, potrzebne ru­
ral. Wiadomość w magazynie A. Bogusław­

skiego, Żabia Nr. 4. 2353

Uczeń potrzebny do zakładu Malarsko- 
Kaligrafioznego Wiktora Wyrzykowskie-

go. Nowy Świat Nr. 22. 2368
Prałat®. Maryi’*, Marszałkowska 56, po­

trzebuje zdolnych prasowaczek do no­
wej i starej bielizny. 2361
Orsyjmaję uczennice umiejące pisać, 
U do nauki prasowania, bezpłatnie. Nowo- 

.................... 2386

Potrzebna panna kompletnie uzdatnio­
na do kroju. Wiadomość: Magazyn ubio­
rów dziecinnych, A. Pawlik, ulica Trębacka. 

11058-2869

winiarska 12.

Potrzfibse są dwie panny kompletnie 
uzdolnione, jedna do kroju, druga do 

spódnic, do magazynu na wyjazd. Wiado­
mość: Rymarska 5, w probierni.

11080—2372

Sfelsjs spożywcze dystrybucyjny zaraz do 
sprzedania. Próżna 8. 2365

Zpowoto choroby ciężkiej jest do od­
stąpienia sklep wiktuałów. Lipowa № 6- 

2376

SfcrzypMJ®, nuty, szkoła Górskiego, pul­
pit do sprzedania. Stare Miasto 26, mie­

szkania 5, od 3 do 4. 2375

Ideresa handL i majątkowe. 
Rs. 1,000 potrzebne jest na 1 numer 

hypotoki na spłacenie sumki małoletnich, 
pośrednictwo wyłącza się. Topiel 16, mie­
szkania 4. 2354

Dwdr elegancki, fundamentalnie zbudo­
wany, o 7 pokojach, z piwnicą, lodo­

wnią, paroma morgami lasu, włóką gruntu, 
o wiorstę od siacyi Otwok, jest do sprze­
dania. Informaoye Złota Nr. 31, mieszkania 
13. 2812

Folwarfcöw 4 do’sprzedania, razem, 
lub częściowo z dóbr parcelujących «§ 

przy pierwszej stacyi kolei od Warszawy- 
Informaoye, Złota Nr. 31, mieszkania 18.2841

dna 21.

Doniesienia rozmaita
A Ruisserba z upoważnienia władzy, 

XjL przyjmuje na czas dłuższy lub kuracyę. 
Słabość, umieszczenie dziecka, 12 rs. Chło­
dna 24. 2g37
'f'7'apelnsz® damskie ubiera gustownie, 

tanio. M. Gajewska. Świętojańska 10, 
I piętro, m. 12.____________ 2350

Petrzstene pannv do krawic cczyzny 
zdolne i do nauki. Nalewki Nr. 7, m. 1.

COO
aedMrtor?

Alojzy Łai№, zegarmistrz, Bednarska
Nr. 23, przyjmuje wszelkie reperaoye 

zegarów i zegarków, po cenie przystępnej, 
z poręczeniem dwnletniem, Potrzebny Su­
bjekt zegarmistrzowski, 2368


